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\Pad wodzq Statm~„:.?o di o pokój 
LPrzyznanie Międzyna.rodowych 

Nagród Stal.inowskich 
MOSKWA (PAP). - Agencja TASS donosi: 

W dniach 2 5 i 6 kwietnia odbyło się w Moskwie pod przcwOdnie­
twem czlonka Akademii Nauk ZSRR Skobielcyna posie~enie K?mit~­
lu Międzynarodowych Nagród Stalinowskich „za utrwalenie poko3u ?l!lt'} 

dzy narodami". 

W trosce o bezpieczeństwo i szczęście narodu 

Międzynarodowe Nagrody Stalinowskie „za utrwalenie po~ju :iuę: 
dzy narodami·'. ufundowane dekretem Prez~dium _ Rady ~a3wyzsze3 
ZSRR z 20 !trudnia 1949 r. w związku z 70-leciem Jozefa Stalina, przy­
;mawane są -przez Komitet Międzynarodowych Nagr.ód_ ~talinowskich ,~za 
utrwalenie pokoju między narodami" corocznie, w 1losci 5 - 10. nagr~. 
obywatelom dowolnego kraju świata, nie.zal~ż?ie od ie? pogląd~w poli­
tycznych, wierzeń religijnych i przynaleznosc1. rasoweJ, za wybitne za­
sługi w walce o utrzymanie i utrwalenie poko3u. 

Osoby, odznaczone Międzynarodową Nagrodą St~linow~k,'.'!, otrzymu­
ja dyplom laureata Międzynarodowej Nagrody ~t~lmowsk1e3, złot~ me.­
dal z wizerunkiem Stalina oraz nagrodę p1emęzną w wysokOŚC'l 11)11 

tys. rubli. łączymy się w jednolitym fr.ancie W posiedzeniach Komitetu Międzynarodowych Nagród Stalinow­

skich brali udz.ioał: przewodniczący Komitetu, członek Akademii Nauk 

ZSRR Skobielcyn, zastępcy przewodniczącego - prezes Chińsh"iej Aka­
demii Nauk Kuo Mo - jo i pisarz Louis Aragon (Francja), członkowie ko 
mitetu - prof. Uniwersytetu Londyńskiego John Bernal (Anglia), poeta 
Pablo Neruda (Chile), prof. Uniwersytetu Łódzkiego Jan Dembowski 

(Polska), l)isarz Bernharclt Kellermann (Niemcy), członek Akademii 

Nauk Mihail Sadoveanu (Rumunia) oraz pisar.ze radzieccy: Aleksander 

Fadiejew i Ilia Erenburg. 

walki z wrogami postępu i ludzkości 
Streszczenie przemówienia radiowego przewodniczącego Z B o W D - gen. Jóźwiaka - Witolda 

WAB.SZA-WA (PAP). _ Mija 6 I w kołyskach, zakopują żywcem ko- roku FIAPP włączył w sw.e s~eregi Kochamy nastz kraj, nasczą ojc-zy-
ł · b1·ety i· wypala.i<>- oczy bohaterskim wszystkie pokrewne orgamzacJe by stą ziemię, ziemię nasiąkłą krwią lat od chwili, gdy dłonie żo merzy """ • k „ 

Obron.com w·olnos'c1· 1• niepodległości łych partyzantów i byłych uczest- bojowników o wolnosć i po -o:;, 
wolności, żołnierzy ~woleńczej h li · li Komitet rozpatrzył na posiedzeniM zgłoszone wnioski o przyznan...."'E! 
Armii Raqzieckiej zerwały druty w KoreL lików ruchu oporu. . . krwi~ b:atnią naszy~ wyzw_o c~e. 

· · ł 5 "emi Nasz związek - Zwi~ek BoJowm - zołmerzy Armu Radz1eck1eJ, 
kolc:zaste obozów hitlerowskfoh i wy o .'!!,azst~r.abJ uttratwoweahr~a~t~ąi zg1esita: ków o Wolność i.D.emokrację. który k~wi~ .B.uczka i Dub~is,. Hanki Sa-

Międzynarodowych Nagród Stalinowskich za rok 1950 i powziął w t~ 
sprawie następującą uchwałę: 

zwoliły nairody Europy z jarzma JvuY ą . Y . · powstał we wrzesmu 1949 r. na ba- w1ck;ie3 1 Ja111ka Kras1ck1ego. 

niewoli. pto, '."'crl?I"aitJ pkłonęły znoarsz_ebwras;e1:a' mnaia zie zjednoczenia wszystkich byłych światowa Rada Pokoju w marcu 
Cały nasz kraj, wyzwolony tz pęt 5 a 1 1111as ecz -a wc a>J ·~ - · ·· t ki h t l t ·1 d tki h dów 

.„_„ t ...___ . si i siostry """ell w piecach Oświę- orgamzac:11 kom~a anc ~ ' ·1~"'.sda ;''Y.s ~ąp1 a o ws:-ys . cz_ ądanm&yo za 

Za wybitne zasługi w walce o utrzymanie i utrwalenie pokoju p~­
znać Miedzynarodowe Nagrody Stalinowskie „za utrwalenie pokOJ~l 
miedzy ,;arodami" następującym przedstawicielom demokratyCZ111ych sil 
różllych krajów świata: niewoli kajpllJdJLiS yczmo - o..,,,„a'I'm- . . . k b~· • h ga ych Treb na gruncie naszeJ gorąceJ m1 osm o swiaLa z wezwamem. „ . -

cze3· od Bałtyku po Ka!rpaot:y od c1mia 1 omorac zow - . . 1· ł . . . kt k . mi„dzy Pi"cio 
' ' linki _ a dziś barbarzyńscy spad- OJczyzny, naszeJ ~vo 1 s .u~ma. n.aro- warci~ p~ · ~ po oJu „. „ ., ~ 

Odry po Bug witał wyzwolenie i po k b. H·tr . kańscy dowi i budowama. socJalizmu 1 od ma w1elkm11 mocarstwami - Związ 
kój twórczym wysiłkiem odbudowy odier1cy 

1 ~ia :-- an:iery. we 

1 

f>ierwszej chwili swego istnienia I kiem Radzieckim. Stanami Zjedno-
1 FRYDERYKOWI JOLIOT - CURIE - prof. College de France. 

członkowi Francuskiej Akademii Nauk. 

krajrn rz.nis~nego pre.ez hordy bar po 1>a acze woJenm wyc1ągaJą s ł . t . m•ied,.vna,ro-
clrapieżue szpony w nasza sti-oni: włączy się w po ęzny . . ' "J • • 2 SUN CZIN - LIN (wdowie po Sun Jat - senie - przyp. red.) prze­

wodniczącej Chińskiego Stowarzyszenia Pomocy Ludowej. 

3 HEWLETI'OWI YOHNSONOWI - dzieka.nowi katedry Cant-er]>a. 
bairzyńców hi.1.lerowskich. tworzą w Niemczech Zachodnich dowy nurt walki o pokoJ. (Dalszy ciąg na str. 2) 

Są jednak wste=ie i ciemne siły, nowy Wehrmll<!ht i budzą nastroje~-------------------------·------1 
dla których odbudowa naszych odwetowe. 
miast i wsi, odbudowa Wa.rszawy, 
wykonywanie planów produkcyj- Organizatorzy antysowieckie.i kru 
nych, radosny śmiech naszych dzie- cjaty w 1918 r.. kumple z Mona­
ci, wolna, pokojo-w.:i współpraca na chium, twórcy osi Berlin - R.zym 
rodów Zwląe;lru Radzieckiego, kra- - Tokio - spotkali się znów przy 
jów demokracji ludowej, Chin Lu- jednym stole. 
dowych, Niemieckiej Republiki De- Trumanowscy siepacze, mordercy 
mokratycznej i Kwei - to prrz.ekre i dzieciobójcy spod Seulu i Phenia­
ślenie ich możliwości ekspansji, to nu chcieliby opanować świat, znie­
mniejsrze dywidendy, to ogranicee- wolić narndy. cofnąć his•torię o ca-
nie możliwości wyzysku i gwałtu. łe stulecia wstecz. 

Wcooraj sądrono morderców hi.- W 1945 r. w ramach FIAPP zje-
tlerO'\vskich w Norymberdtze, a dnoczyły się wszystkie :?.wiązki by­
dziś nowi mordercy zabijają d'.deci łych więźniów politycznych, w 1948 

na 
Za 

p.ołu 
działalność 
utrwalenia pokoiu 

Jury Międzynarodowych Nagród StaJioowskich za działalność na 
J>Olu utrwalenia pokoju, ufundowanych uchwalą Prezydium Rady Naj­
wrilł'll'J ZSRR dla uczczenia 70 rocznicy urodzin Wielkiego Chorążego 
ludzkości, towarzysza. S~alina, przyznało nagrody za rok 1950. Nazwi­
ska. siedmiu pierwszych laureatów Stalinowskiej Nagrody Pokoju -zna­
ne są dobrze ca.lemu światu. z nienawiścią i niepokojem wymawiają 
jr imperialiści, podpalacze świata, atomowi zbrodniarze, ludobójcy. 
CT-cią i miłością otaczają laureatów setki milionów ludzi na świecie 
wszystkich narodowości, wszystkich ras,- wierzeń i światopoglądów. 

Zna ich naród polski. Gościliśmy ich serdecznie w pamiętnych 
dniach II Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju. Tysiące i tysiące 
warszawiaków witały ich na dworcu, czekały u wejścia do Domu Sło­
wa P-0lskiego, wskazując sobie na.wzajem czołowych obrońców pokoju, 
wśród których byli, driś wyróżnieni Stalinowską N'<tgrodą: Fryderyk 
.foli ot - Curie, Sun Czin - lin, Hewlett Johnson, Eugenie Cotton, 
Arthur Moulton, Pak Den - Ai i Heriberto Jara. 

Nazwiska tyob ludzi stały się dla narodów symbolami najwyż-
5zych wartości ludzkich. Łączą one bowiem w sobie gorą.ce umiłowanie 
własnej ojczyzny i pokoju. 

Profesor Joliot - Curie. Któż nie zna. sy.lwetki przewodniczącego 
Swiatowej Rady Pokoju? 

Syn żołnierza Komuny Paryskiej, uczony, którego osiągnięcia sta­
nowia. olbrzymi wkład w ogólnoludzką skarbnicę nauki, uczeń naszej 
wielkiej rodaczki, Marii Curie - Skłodowskiej, wielki patriota, żołnierz 
Ruchu Oporn, przywódca frontu narodowego, od pierwszych dni stał 
na czele światowego ruchu obrof1ców pokoju, On to zwrócił si«: z pło­
miennym apelem do uczonych w dziedzinie atomowej, by nie pozwolili 
użyć owoców swej pracy dla dzieła zniszczenia. „Nie wolno dopuścić 
do tego - mówił Joliot - Curie - aby ludzie wykorzystywa}j dla 
własnej ~glady siły natury, które potrafili odkryć i ujarzmić". 

Apel Sekretariatu Generalnego FIAPP 
WARSZAWA (PAP). - Dni.a 7 bm. na sesji Sekretaria.tu Ge­

neralnego Międzynarodowej F'ederaoji byłych Więźniów Poi;tycz­
nych (F'IAPP). który obrr1 dujc w Warszawie, ogłos:z.ony został apel 
z okazji zbliżającego się Międzynarodowego Dnia Wyzwolenia Obo­
zów Koncentracyjnych. 

Apel ten brzmi. jak następuje: 
„DO WSZYSTKICH OCALAŁYCH Z OBOZÓW SMIE&Cł! 

DO WSZYSTKICH BOJOWNIKÓW RUCHU OPORU! 

11 kwietnia 1951 r. VI rocznica wye.wolenia z koneentracy.j:nych 
obozów hitlerowskich! 

w druu ldedv odżywa w nas - ba·rdziej niż kiedykolwiek go­
rące wspon~nienie walk i wspólnJ'.ch cie~pie~, ~łOŚJ?Y btt?t~ jak! 
rodzi się w naszych sercach w obliczu na3wyzsz~J zmewaga, ;'ak1eJ 
dopusizazono się wobec pamięci niezliczonych ofiar barbairzynst'."a 
nazi-stowsk.iego, uzbrajając Niemcy Zachod.n1e. odbudowl13ąc 

Wehrmacht, zbrojąc ponownie katów hitlerowskich - zwalmanych 
i rehabilitowanych. 

Zbrod•nie te popełniają ci , którzy topią już we krwi i bestial­
sko pustoszą bohaterską Koreę i którzy stara.ją się rozpętać nowy 
kataklizm światowy. 

Aby ratować życie na"zych dzieci, aby zapewnić bezpi€cz.eń­

stwo naszym og.nJi.skom rodzinnym, aby spelnić: jak najgorętsze ży­

czenie milionów nasq,ych toware.yszy walk i cierpień, pomo1·dowa­
nych w kaźniach hitlerowskich i faSilystowskich, 

BYLI WIĘŹNIOWIE POLITYCZNI, 
BYLI BOJOWNICY RUCHU OPORU, 
RODZINY ZAGINIONYCH, 
ŁĄCZYMY SIĘ PRZECIWKO WOJNIE I FASZYZMOWI 

tak, jak byliśmy złącrzeni w ll1Chu oporu i w obozach koncentł·a­

cyjnych. 
Wspólnie rz wmys<tkimi boj-Ownikami o pokój światow·y, 

z wszystkimi tymi. które.y również i w Niemczech odmawiatią słu­
żenia potwornym planom handlarzy śmierci, 

PRZECIWSTAWMY SIĘ JAK NAJENERGICZNIEJ RE:MI·LI­
TARYZACJI NIEMIEC, ZBIERAJMY MILIONY PODPISÓW 
przeciwko uzbrajaniu Niemiec, za tzawarciem paktu pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa1ni. 

Bądźmy dzisiaj bojownikami o pokój równie gorącymi i równie 
odważnymi, jakimi byli nasi towarzysze, polegli bohatersko w wal­
kach ruchu oporu i w obo'l.lach masowej zagłady. 

Niech żyje międ'Z.ynarndowa solidarność byłych w1ęzmow poli­
tycznych i uczestników ruchu oporu w walce o pokó.j! 

Niech żyje pokój! 
MIEDZYNARODOWA FEDERACJA 
BYŁYCH WIĘŹNIÓW POLITYCZNll'CH 

(FIAPP) 
Sun Czin - lin, wdowa po Sun Jat - senie, płomienna bojowniczka .:------··-------------------------­„ wyzwolenie narodu chińskiego z jarzma imperialistów anglo - ame-

ry (Anglia). 

4 EUGENII COTI'ON - dyrektm-owi honorowemu Ecole Normałe 
w Sevres (Francja). 

5 ARTHUROWI MOULTONOWI - b. biskupowi protestanckienm 
<USA). 

Ó PAK DEN - A'I - przewodnfozą.oej 
Kobiet Koreańskich. 

Demokratycznego · ZWiązka 

] HERIBERTO JARA - b. ministr-0.wi (Meks31k). 

Kolejna prowokacja tit o - faszystów 
Nota MSZ Republiki Węgierskiej w sprawie odmowy udzielenia 

wizy wyjazdowej żonie charge d' aff aires 

BUDAPESZT (PAP). - Węgierskie 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
przekazał:o w dniu 6 kwietnia misji 
jugosłowiańskiej w Budapeszcie no­
tę, w której stwierdza, że rząd jugo· 
słowiański jaż od tygodnia odmawia 
wydania wizy wyjazdowej żonie w·~­
'iierskiego charge d'ałfa'res Istvana 
Hrabeca, uniemożliwiając jej 1 1e1 
3-miesięcznemu dziecku powrót do 

ski nie bedzie tolerował 1}a pr.zy­
szłość taicle.i działalności „dyploma­
tów" jugosłowiańskich. 

ZMP-owcy z Laszek 
wzywają 

Węgier. Nota stwi€rdza, że postę- h L 
pawanie rządu jugosłowiańskiego sta W sieWOC WiOSennyCR 
nowi ponowne pogwałcenie podsta-
wowych zasad prawa międzynarodo· WARSZAWA (PAP). - Wyraża 
wego. Ministerstwo Spraw Zagra· jąc swą solidarność z klasą robotni­
nicznych Węgier protestuje przeciw- czą W jej walce o Pokój i Plan 6-le­
ko temu i domata się stanowczo na· tni - ZMP-owcy ze spółdzieh1i pro 
tychmiu.stowego wydania żon~ Hra- dttkcyjnej im. Tadeusza Kości~'l<i 

do współzawodnictwa 

heca wizy wyjazdowej. w Laszkach, pow. Jarosław, woj. ;i:ze 
* * * szowskie na uroczystym zebraniu z 

Komunikat Bułgarski-ei Dyrekcji udziałem członków spółdzielni, oraz 
Prasowej wskazuje na fakt, że rząd mało i średniorolnych chłopów za.ini 
bułgarski niejednokrotnie. protesto- cjowali na cześć Swiet.a 1 Maja mlo 
wał wo-bee rządu jugosłowiańskiego d'.de:iowe współzawodnictwo w spl"a. 
przeciwko wykorzystywaniu swobo- wnym przeprowadzeniu wiosennej 
dy poruszania się na terytorium Buł- kampanii siewnej. 
&arii przez pracowników ambasady Wzywając młodzież wiejską całego 
jugosło~·iańskiej w Sofii dla prowa· kraju do współzawodnictwa w przed 
dzenia systematycznej działalnośd. terminowym przeprowadzeniu sie 
szpiegowskiej, godzącej w bezpie- wów w kont·raktacji płodów rolnych 
czeństwo Bułgarii. Komunikat wska- 1 i podniesieniu wydaj11ości plonów z 
zuje, że rząd bułgarski domagał się 1 hQ - ZMP-owcy i cdonkowie spół 
w swych notach, 'by rząd jugosłowia1i dzielni produkcyjnej im. Tadeusza 
ski położył kres tej działalności. Kościuiszki podjęli szereg zobowact-

Noty uprzedzały, że rząd bułgar- zań. 

rykańskich i ich agentury kuomintangowskiej. 
Hewlett .Johnson - dziekan katedry Canterbury, wzór patrioty 

i d'Ziałacza sp-Ołecznego, gorący rzecznik przyjaźni angielsko - radziec­
kiej. „Biada. wrogowi - woła Johnson - który sprowokuje miliony lu­
clzi do wojny, jeżeli miliony te walczyć będą pod sztandarem pokoju 
i je-żeli ich bronią moralną będzie dążenie do obrony upragnionego 
pokoju". 

We wspólnei walce o pokói i · vro·lność narodów 

Wfoeprzewodniezą-ca Swiatowej Rady Pokoju, Eugenie Cotton, przy­
~·ódca d2liesiątków milionów kobiet demokratyc.znych, szczególnie prze­
śladowana przez francuski rząd wojny i zdrady narodu. „Będziemy dą­
żyć do tego - brzmią jej słowa - aby matki 11igdy nie musiały OJ?ła­

kiwać swych synów poległych na wojnie, aby serca nasze za~omm.al~'. 
o nienawiści i były pclne tej radości. jaką daje wychowyWanJe dz1ec1 
dla szczęścia i postępu". 

Arthur Moułton b. biskup st.a.nu Utah w USA, mimo prześladowania 
ze strony rządu T~umanów i Achesonów, walczący niezłomnie o po­
kój, o współpracę ze Związkiem Radzieckim, twórca organizac.H wal-
czącej o prawa Chin Ludowych do miejsca w ONZ. . _ 

Pak Den • Ai wielka l{oreanka, córka narodu walcz'l,cego dz1s bo­
hatersko przeciwko amerykańskim spadkobiercom Hitlera, przeciwko 
zwyrodniałym żołdakom Mac Arthura, organizatorlrn i przywódczyni 
kobiet koreai1skich. Jej słowa na II Swiatowym Kongresie Obrońców 
Pokoju wyoiskały łzy spod powiek ludzi najbardziej 011a~o~:anych 

i 7,agrzcwaJy do nieustepliwej walki przeciwko podpalaczom s_w1ata, o 
pokój w świecie. „Naród koreański - mówiła - nic po:cwoli się uja1-:z­
mić. Naród koreański wywalczy wolność, nicza.!cżność i z.iednoczemc. 
Naród koreański wierzy niezłomnie, że wszystkie plany podżei;-ac:ry 

wojenny{:h skońc.zą się fiasliiem. Nie uda im się rozdmuch<tć inter-
wencji w Kor~i w uową wojnę światową". . 

Heriberto Jara, generał meksykański, b. minister marynarki, me­
stt'uuzony organizator narodu meksykańskiego i narodów południowo -
ll.\ll.erv1rnńslcich do walki o pokój i niezawisłość :narodów. 

Oto sa. ci pierwsi laureaci Międzynarodowych Na.gród Stalinow· 
".kich za działalność na polu utrwalenia pokoju, którz;y dziś kierują 
walką Iucbkośoi o pakt pokoju. Oto są laureaci mi.gród, ufundowanych 
JH'zez naród radziecki, który przoduje ludzkości w walce o pokój, który 
pod wodzą WKP(b), partii Lenina i Stalina dał przykład ludzkośoi, ja~ 
wa.Iczyć o wolność, jak budować szczęście ludzi pracy i wielkość sweJ 
ojczy<.iny twórcza pracą wolnych ludzi i jak bronić swego dorobku. 
swej ojczyzny i ·całej Iudzkośoi pr!Zed na.ja-idem faszyzmu, sięgającego 
po władzę nad światem. 

Na.-zwiska siedmiu pierwszych najbardziej zasłużonych bojowni­
ków pokoju związane są na zawsze z nazwiskiem wielkfogo nauczycie­
la ludzkości, pierWSLego w swieoie obrońcy pokoju_ Wodza narodu stu 
narodów - .Józefa. Stalina.. 

Pozdrow·enia Komitetu Centralnego PZPR 
dla VII l{ongresu bratniej l(omunistycznei Partii Włoch 

RZYM (PAP). - Z Rzymu dono­
szą, że dni.a 7. 4. przed południem 
tow. Ambrogio Donini, były amba­
sador Włoch w Polsce, crzłonek Ko­
mitetu Centralrrego Komunistycznej 
Partii Włoch, odctzytał na zjeździe 
partii komunistycznej pełny tekst 
przemówienia. jakie Aleksander Za 
wadzki, członek Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotnicze.i. wy­
glosić miał w imicn:iu KC PZPR na 
zjeździe bratniej partii. .J;:ik wiado­
mo, wład:7.C włoskie odmówily tow. 
Zawadz.kiemu wizy do Włoch .• r;e 
mogąc osobiście pozdrowić zjazdu, 
tow. Zawadzki przesłał swe przemó 
wicnie pocztą. 

Pnz:cmówicnia tow. Zawadzkiego 
zjazd wysłuchał e; napiqtą uwagą, 

oklaskując gorąco zwłaszcz.a te ustę 
py, które mówiły o ideowym brater 
stwic polskiej i włoskiej klasy robot 
niczej j o wspólnej naszej walce o 
utrwalenie pokoju. Tow. Donini ser 
decznie podzjękoivał w '.imieniu z.iaz 
du za braterskie poodrowienia KC 
PZPR i napiętnował metody, które 
uniemożliwiły pmybyeie do Rzyrr.u 
polskiej delegacji. ' 

Poniżej poda.jemy pełny tekst 
przemówienia tow. Aleksandra Za­
wadzk:ego, 

DRODZY TOWARZYSZE!. 
Delegacja nasza wita gorą.oo i po­

zdrawia Wasz VII Zjazd Komunisty 
cznej Partii Włoch - bohaterskiej 
11artii Gramsci'ego - Togliatti'ego 
- w imieniu polskiego ludu pracu­
jącego, w imieniu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i jej prze 
wodniczącego tow. Bolesława Bie­
ruta. 

Przyjaźń miłujących wolność i 1>0 
kój narodów polskiego i włoskiego, 
po;;łębia się na gruncie ideowym 
braterstwa mas pracujących na­
szych krajów w historycznej walec 
o 1>okó.i, którą w szeregach całej po 
stępowcj ludzkości, J>ocl przewodem 
Związku Radzieckiego. toczymy z 
imperialistycznymi agrcs1>rami i ich 
zbroclniczymi planami rozpętania no 
wej światowej r1ożogi wojennej. 
Łączy nas umiłowa.nie pok9ju i 

walka o pokój. 
Łączy nas nienawiść do imperia.li 

stycznych ludobójców, zalewających 
Koreę potokami krwi i wskrzesiają 

cych zbrodniczy imperializm neo -
hitlerowski w Niemczech Zachod­
nich. 

Zdajemy sobie sprawę il niebezpie 
czeństwa. które niesie nasrzym naro 
dom szaleńce,e awa"łturnictwo ame..: 
rykai1skich pretendentów do pano­
wania nad światem. Gł~oko z,apa-

dły w seTca każdego z nas słowa 
Wielkiego Chorąźego pokoju, Józe­
fa Stalina: „POKÓJ BĘDZIE ZA· 
CHOWANY I UTRWALONY, JE­
lELI NARODY UJM.'\ W SWE RĘ 
CE SPRAWĘ ZACHOWANIA PO­
KOJU I BĘDĄ BRONIŁY JEJ DO 
KON CA". 

Z głęboką durmą i radością obser­
wu.iemy, jak dzięki Waszej, Towa­
rzysze, ofiarnej pracy i walce, dzię 
ki mądrej i prtlewidującej polityce 
kierownidwa tz towamy&>:cm Palmi 
ro Togliattim na C<Lele, partia Wa­
sza - w bratniej współpracy z So­
cja.Jistyczną Partią Włoch, której 
pr.zewodzi tow. Nenni, stała się t'e­
prezentantką jedności włoskiej kla ... 
sy robotnic,'Zej i mas pracnjących. 
wielką partią ludu włoskiego - je­
r;o nadzieją i niezłomną or«:downicz 
ką jego najżywotnie,jszych intere­
sów. 

Widroimy . .tak włoska klasa robot­
nicza i nairód włoski. pod przewodem 
Wastzej partii ora'Z. w przymierzu rz 
miłującymi pokój narodarru Euro­
py staje się siłą przyczyniającą się 
coraz wydatniej do zwycięstwa spra 
wy pokrzyżowania zbrodni~ych pla 
nów amerJ'kańskicli imperialistów. 
godzących w suwerenny byt i god­
ność narodów, przynosrz,ących wszę­
dzie tam, gdzie siegaja ich w.pływy, 

\WEOSt bez.robocia i nędzy mas pra­
cujących oraz we.możony terror po 
licyjny. · 

(Da,lszy ciąg na. str. 2) 

Z całego świata 
--------- - ~:::::----::------~-.._:..._--r 

LONDYN. Z Wellingtonu do.no 
szą, że nowo-telandzcy robotnicy por 
towi strajkują już od sześciu tygo· 
dni. 

- PEKIN. Wśród wojsk amerykań 
skicb, okupujących Japonię wzrosły 
ostatnio nastroje antywojenne. · 

W .Jokohamie żołnierze ameryka:b. 
scy zorganizowali zbieranie podpi­
sów pod protestem, zawieraja.cym 
hasła: ,,Precz z wojną!" „Jesteśmy 
przeciwni wysyłaniu wojsk do Ko­
rei!" 

- PEKIN. W ostatnich tygodniach 
znaczna ilość żołnierzy nie11rzy ja.­
cielskich - zwłaszcza młocb1eh re• 
krutów zarów110 spośród Eu~f)pejc.zy 
ków jak i mieszkańców Afryki, -
przeszła na stronę vietnamskiej ar• 
mii ludowej w toku walk w północ­
nym Vietnamie. 

- PARYŻ. We Francji rozpoczyna 
się wkrótce Miesiąc Przyjaźni Fra.n 
cusko-Polskic,j. organizowany prze.z 
lrnmitet, do krorcgo weszli przed­
stawieiele wszystkich warstw 



O sytuacji wewnętrznej w Jugosławii Międzynarodowy Dzień Wyzwolenia 
b. więźniów obozów koncentracyjnych 

7 i 8 kwietnia roopoczęly się w M..:rderca Oswald Pohl - kiero· 
Puhlikujemy w obszernym skró- -, -

1 
s.lawii w bazę wojenną dla napasc1 Polsce uroczystości związane z Mię wnik obozów koncentracyjnych 

j cie artykuł ::: pisma „O trwały po· p p d na kraje demokracji ludowej i Zwia dzynarodowym Dniem Wyzwole- Hitlera - żyje. Żyje pobłogosła-
; . kój, 0 demokrację Lr.ulową!". ef O Op i V 0' ·8 zek Radziecki. Powoduje to jeszcze nia b. wi<;źniów z obozów koncen- wiony przez Watykan, w wygodnej 
' Rezolucja narady Biura Infonna- L __ I większą izolację kliki faszystowskiej tracyjnych. celi, na sutym wikcie . amerykań· 
cyjnego Partii Komunistycznych i od mas ludowych, prowadzi do po- Miliony, dziesiątki milionów lu- skim. „Przecież to człowiek nie-
Robotniczych z listopada 1949 roku również w handlu państwowym i na I Faszyści jugosłowiańscy są jawny ważnego wzmożenia oporu ludu pra dzi zostało wtrąconych przez fa- zbędny dla naszych celów - myśl<\ 
stwierdzała, źe „w wyniku kontrre- wsi, gdzie ostoją faszystowskiej kli nu najmitami amerykańskiego kapi cującego miast i wsi wobec reżimu szyzm w iatach U wojny świato- jego amerykańscy opiekunowie. U-
wolucyjnej polityki Tito _ Rankowi ki Tito jest kułak. Z ogłoszonych da talu finansowego, który panuje nie- faszystowskiego, do narastania kry- wej na dno nieszczęścia. C'bozy czyć się nam od niego, a nie potę-
cza, która uzurpowała władzę w par nych statystycznych wynika, że na Podzielnie w Jugosła\vii; faszyści ju zysu politycznego w Jugosławii. koncentracyjne służyły właścicie- piać", 
tii i państwie, w Jugosławii ugrun- wsi jugosłowiańskiej zachodzi pro- gosłowiańscy są ucieleśnieniem wła Oznaki tego kryzysu widać prze- łom monopoli nadreńskich i ślą- Główna rola w projektowane; 
t-Ował się antykomunistyczny, poli ces rugowania chłopów z ziemi i bo dzy tego kapitału, który przygoto- de wszystkim w samej faszystow- skicb. Obozy koncentracyjne mia arnórykańskiej wojnie o panowanie 
cyjny reżim państwowy typu faszy- gacenia się kułaków. 629 tysięcy gos wuje nową wojnę; faszyści jugosło- skiej partii Tito. w ostatnich cza- ły zabić pragnienie i umiłowanie nad światem ma przvpaść hitlerow-
st-Owskiego". podarstw małorolnych o obszarze w:iańscy przekształcają Jugosławię sach daje się zaobserwować maso- wolności przez narody. com, mordercom narodów. 

co przyniósł fasz:yrzm na.rodowi ju przeciętnie do 2 ha ziemi p0siada 7 w część składową agresywnego blo- we występowanie z te.i faszystow Faszyzm niósł śmierć i 'zal!ładę Dlatego Oswald Pohl żyje, obda-
goslOwiańskiemu? · procent całej ziemi, podczas gdy na ku imperialistycznego. sh."iej partii, która od dawna już u- milionom ludzi. Hitleryzm dekla· rbzony amerykańskim i watykariskint 

I 77.000 gospodarstw kułackich przypa Dzień i noc faszystowska propa- traciła prawo do miana komunistycz rował otwarcie wobec całego świa· lol!o5ławieństwem. 
w dziedzinie ekonomicznej faszy- da 18,1 proc. całej ziemi ornej. ganda reklamuje politykę zagranicz nej. ta. że jest wrogiem narodów. Ale żvją też miliony ludzi, milio-

stowska klika Tito - Rankowicza Poważną rolę w umocnieniu kapi ną USA. Narastanie kryzysu politycznego ,.Ideologowie" hitleryzmu otwarcie ny więźniów hitlerowskich obozów 
wzięła kurs na restaurację kapita- talizmu na wsi odgrywają tak zwane Aby zasłonić swe zwierzęce obli- w Jugosławii można zaobserwować mówili o wvniszczeniu narodów, koncentracyjnych, którym przv-
lizmu W ml·es'ci·e 1- na wsi·. „spółdzielnie", w których wodzą rej cze, agentury imperializmu amery- również na przykładzie 1·ugosłowiai'i kt I "tl 1. 1. niosło wolność radzieckie zwycię· 

kułacy k n. "I . g f t"t s:k· k pra ycv u eryzmu rea izowa I w stwo. Ci ludz1'e wraz z na.rodami' 
Aby ułatwić restaurację kapitaliz · a ~ ne o. aszyzm 1 ow 1 mas u- skich związków zawodowych. Jugo- latach II wojny światowej ten pro-

mu, faszyści jugosłowiańscy przepro W końcu 1950 roku te spółdzielnie je się zwycięstwami walki wyzwo- słowiańscy komuniści i internaciona gram. całej Europy obchod7ić będą Mię· 
wadzili tak zwaną ,,decentrali·zaci"ę" kułackie otrzymały od rządu prawo lel'lczej narodów Jugosławii przeciw liści rozwinęli na terenie związków B d 1 , t dzynarodowy Dzień Wyzwolenia b. 

handlu na wolnym rynk o e I o b · · k" v 0 rnnac ego potworne2o wieźniów obozów koncentracyj-
całej gospodarki narodowej, zlikwi- - u P sp ' za orcom mermec im. zawodowych działalność w obronie dzieła, hitlerowskie hordy runełv h H ł · b ł 
dowali zarząd państwowy nad prze kulacyjnych cenach, co doprowadzi Demaskując istotę partii hitlerow praw ludu pracująceao, co doprowa całym ciężarem setek swoich dy· nvc . .as em 1est ojowe zawo a· 
mysłem, planową produkcJ'ę, dystry ło do jeszcze większego wzbogace- skiej, towarzysz Stalin mówił: dziło do starcia ~nię<fav robotnikami wizi'i, tysięcy swoich czoł2ów prze- nie: 

ria kułak· · · · 1· • d · · · · f k · · - „Nigdy więcej woi'ny! Do walkł bucję surowców i planowy zbyt. Z · ow. "1 Jeze 1 Cl rozwy rzem imperia- a reż:Jmem aszystows im w naizy- ciw narodom Europy. a już ze b d • • · · r · 
oświadczeń Tito, Kidr1'cza i innych Oficjalne piśmidło kliki Tito - liści i najgorsi reakcjoniści wciąż wotniejszych sprawach. Latem 1950 szcze"ólną zaciekłością przeciw ze z ro niczymi imoeną istan11, za-

Borba" 15 l" to d 1950 k · d · · t · " gr„źaiRcymi pokojowi świata!". 
Prowodyrów bel""·adzkich """nika, " z 15 pa a ro u ,Jeszcze rapuJą su~ w ogę „nac,J<>na roku klika Tito - Rankowicza roz- ZSRR. Sztab•J hitlerowskie wie-„. "J zmus o b ł ' · 1· t• " · · 1· t• " b" •- 1 Walka '"'rzeciw wojnie, to walka że .......A...f.awowym prawem ekonomi- z ne Y 0 przyznac, ze ceny na :s ow i „socJa is ow • ro ią ""• a- wiązała faktycznie związki zawodo- działv dobrze, że Związek Ra- " 

pvu<>• rynku wzro l te ·ę ·okrotn· b k • ód t · • · przeciw imperializmowi, walka ki J·ugosłoWl·an'skieJ· J·est ka~. 1·talistycz s Y cz ro - Pl ci ie Y oszu ac nar • 0 umanic nai- we, pozbawiając je prawa występo- dziecki 1·est tą siłą. która stanowi' 
~ · · 1949 k" h · ł · • fi · l' przeciw hitlerowsko-amervkańskie-ne prawo „podaży i popytu" . w porownamu z ro iem. wnyc i os omc agą „nacJOłta iz- wania w obronie interesów mas pra natchnienie dla walki narodów Eu- · 

W c1'ągu całego praWl·e 1950 roku Jednocześnie w Jugosławii wzra- mu" i „socjalizmu", ba.ndycką isto- cujących. Zlikwidowano wszystkie ropy o wolność i' niepodległość. mEu spiskowi. Plan skolonizowania 
t · d tk· 1 · p d t · · l' 'uropv przez amerykańskich im-organ Skupmczyny J'ugosłowiań- s aJą wy a ·i na ce e WOJepne. 0 e swego imperia izmu. instancje związkowe, które zajmn- Cóż robili wówczas amervkańscn 

d 1949 k t ·1 w t · · · „ ' perialiotńw przv użyciu wskrzeszo• skieJ· ,,Slużbeni List" zamieszczał czas g Y w ro u s anowi Y one rony s roJące stę w pawie pio- wały się sprawami płac. ochrony i brytyjscv s?:tabowcy? Zwlekali z 
33 proc. budżetu państwa, w 1950 ra ..• a.le wrony nawet przystrojone ·td nego Wehrmachtu, jest wyzwaniem 

:regularnie listę przedsiębiorstw, któ k 1 . . . • ta pracy, kontroli zaopatrzenia I · otwarciem II frontu. Churchill i rzuconym mi'li'onom, mi"li'onom nat·-
rych bankructwo Ogłosl. 1 Bank Jugo ro u przeznaczono na ce e wo.ienne w paWie pmra, pozos ną zawsze Zamknięto ró\ivnież centralny organ bracia Dulles bvli "łusi na cierpie· 1 h 

· 50 1951 ku 70 .„ 6 epszyc synów Europy, bo1"owni-
sł0Wl·an' s]{1·. proc„ a w ro - proc. wronami . zwt"ązko'w zawodowych gazetę n1'a n odo· N' h . 1· k k 

ółu d tk , b d" to h T ł t tal łk . - ar w. ie c cie I przesz a ów przeciw faszyzmowi z lat 
W Cl·agu p1·erwszeJ· połowy 1!150 og wy a ow u ze wyc . e sowa owarzysza S ina ca ·o Rad" dzać w robocie wro«om narodów. II · - · · d ' " ' „ wojny światowej, byłych wię-

roku zbankrutowało przeszło 600 II WlCleł em~skują roW11ież faszy
1
stów Strach, jaki klika Tito odczuwa Nadeszłv miesiące zimowe i wio- źniów politycznych obozów konceil 

przedsiębiorstw. Zarządy przedsię- Organa władzy państwowej znaj- Jugos owianskich, którzy w ce u o- przed związkami zawodowymi. senne 1Q45 r. Czołgiści radzieccv tracyjnych. 
biorstw stanęły wobec dylematu: al dują się w rękach przedstawicieli szukania mas drapują się w togę świadczy dobitnie, że 'faszystom niP- Parli dalej i dalei na zachód, na Dzień Wyzwolenia b. wieźniów 
bo zamknąć przedsiębiorstwa. albo burżuazji, skrajnie reakcyjnego kle „komunistów". udało się oszukać robotników. że ro Berlin, przel!aniając z Europy wi- obo?:ów koncentracyjnych będzie 
znaleźć źródła kredytów, surowców, ru katolickiego i duchowieństwa pra Ili. botnicy uważają klike Tito za swego dmo imoerialistvcznej śmierci. W manifestacją solidarności wszyst-
maszyn itd. Takim źródłem kredy- wosławnego, w rękach faszystow- Jugosławia znajduje się w klesz- naigorszego wroga klasowego. okolicach Stutthofu, Oświęcimia, kich antvfaszystowskich boiowni 
tów byli przede wszystkim kapita- skiej zgrai - najmitów imperializ- czach głodu. wszędzie szaleje najbar Potęgującą się nieufność i niena- Gross-Rosen witał czoł!(istów ra- ków, byłvch więźniów oolitycz-
liści zagraniczni. Za µrzykład może mu amerykańskiego. dziej okrutny, krwawy terror. pro- wiść szerokich mas ludowych do fa dzieckich. nim dotarli do tych nych. zrzeszonych w FIAPP. Jesz-
posłużyć jedna z pożyczek amerykań Na każdych 30 poslów w Skup- wadzi się szeroką ofensywę przeciw szystowskich władców Jugosławii miejscowości, potworny swąd pa- cz~ raz przypomni ona wrogom P·"-
skiego Banku Eksportowo - Impor- szczynie jugosłowiańskiej jest 26 prawom klasy robotniczej, na wsi można zaobserwować również wśród !onych ciał. To byłv dymy fa- ko1u. że rośnie olbrzymia armia 
towego, udzielona w początkach przedstawicieli burżuazji, którzy zaj trwa proces rugowania chłopów z zie członków wszystkich organizacji ma szyzmu, jakie kaziły Europę. Sa- l~dzi zdecydowanych czynnie prze-
1950 roku. z ogólnej sumy 20 milio mowali stanowiska państwowe w da mi i bogacenie się kułaków. sowych - wśród młodzieży ludowej, nitariuszki radzieckie wyprowadza- c1w~fawić się ich planom woien• 
nów dolarrów pożyczki 75 proc. prze wnej Jugosławii. Na 60 deputowa- Masy pracujące coraz bardziej w organizacji kobiecej, w tak zwa- łv z baraków ludzi wychudłvch z nym. Jednym z naibardziei zdecv 
znaiczono na kredyty dla praemysłu nych iz Chorwacji i Słowenii 33 było przekonują się na własnym doświad nym związku bojowników itd. obłednymi oczami: bvli to robotni- dowanvch oddziałów wielkiej ar-
górniczego, przy czym kopalnia ru w królewskiej Jugosławii przywód- czeniu, ~e faszystows~a klik'.1 'J'.it~ - Narastanie kryzysu politycznego I cy z Lyonu, profesorowie Uniwer- mii pokoju są ci, którzy w latach· 
dy w Kamniku została całkowicie cami czarnosecińskich organizacji Ra~k~w1_cza pcha kr:;J "! ObJęc1a im świadczy, że narody Jugosławii poło svtelt: Ateńskiego, robotnicy war- 1939-45 poznali . oblicze hitlerow"' 
oddana trustowi amerykańskiemu monarcho _ faszystowskich, uczestni pena!1stow amerykansk1ch, Tito pro żą kres dyktaturze faszystowskiej szawsrv, chłopi białoruscy, mała- s!dei.!o imperializmu w jego najbar"' 
„Anacorufa "-" MiIDng Co". W ten kami b"ti•lskich mp<aw , komuni I w•dti politykę ""'"''"'"'"fa Jugo kliki Tito - R•nkowlc„. ra• ' Flonnoii. ddci •Wimcoo i 00,1, ci. 

~~~i:~~~~ [~~~~!!~Ę~~~ Pozdrowienia Komitetu C ntralnego PZP i 
nafty w Bosansłdm Brodzie, Rjece Tito - Rankowicza rozdała byłym 

i t~ udzielaniu kredytów przedsię- m~st~~~u~r~~~~s~~fuiJu~~~:~cz dla VII Kongresu bratniei Komunistyczne1· Partii Włoch 
biorstwom jugosłowiańskim i w roz zwolnił z więziema 17 tysięcy zbrod 3 
dziale zysków biorą udział jednak niarz.v wojennych. których wię- (0 k - · t 7 ') ( ludowe uzyskały dziękr wyzwoleniu 209 proc. w zestawieniu z 1938 ro-, WKP(bj - to nasze zadanie od roz-
nie tylko kapitaliści zagraniczni, kszość otrzymała stanowiska w apa- o onczenre ze 5 r. -sZeJ Polski p~·zez. ~ha~er~ką Arm~ę Ra- kiem. Wzrasta z_nacz!1ie kon_sumcja. wią2'.ania którego przede V:szystkim 
lecz również kapitaliści jugosłowiań racie państwowYm i w armii. Pragnę Was rzapewil'iĆ, Towarzy- dzie_cką 1 dz1ęk1 u1ęc1u . rządow . w T~k np. _konsumc1a mtęsa n~ vad~eg:i z~le.z..., da\sz..., rozw6i budownictwa sG-
scy. Usiłując nadaremnie wynaleźć no sze, że w Polsce, ja.k t we wszyst- kraJU prizez ~lasę robotmczą w so)U· m1eszkanca wzrosła w porownamu z c1al~stycz~e~o w nnszyt;n kraju i ~cia-

Jeszcze większego rozmachu nabra we „teorie" budowy tak zwanego kich krajach demokracdl ludowe.i, szu z pracuJącyrn chłopstwem. 1938 r, z 22,4 kg, na 32.4 kg. 'W r. 1ame w zyc1e haseł naroclowego fron· 
'ła restauracja kapitalizmu w dro- „socjalizmu jugosłowiańskiego", na czerpią<!ych przykład i natchnienie ~ęki temu bezrobocie. które w 1?50, cukr.u z 12,2 kg. na .20,1 kg. t~ wa.Jki o pokój, walki o ugrunfowa· 
bnej wytwórczości i w handlu. W jemni nieucy pokroju Dżilasa i Pia- z wielkiego Kra.ju Zwyoięskiego so- przedwojennej burżuazyjno-obszaJ"- P.1wa z 4.4 liti::~ na 13:1 litra it~. P?- nie mepodlcgłości, naszego bytu na­
samej tylko Chorwacji w ciągu kil- de usiłują przystosować gadanfr1ę cjalizmu _ Związku Radzieckiego. niczej i klerykalnej Po!sce było z10~ produkc1~ roln~1 w prz;liczenm rodowego, zdo~yczy i osiągnięć na-
ku ostatnich miesięcy 1950 roku zli Otto Bauera o „ponadklasowości fa- nikt nie chce i nie mo-że chcieć woj straszliwą zmorą, dławiącą naszą na iedne~o _m1esz!rnnca wzrosł o 36 szych mas pracu1ących. . 
kwidowano 281 warsztatów spółdziel szyzmu, do swego terrorystycznego ny. Wszelka propaganda wojny jest klasę robotniczą, jegt dziś w Polsce rr'.rc-d w_ porownakm~ ~ki:· 1938. .. . Zapewniamy Was, Drodzy Towarzy 
czych, a na ich miejsce utworzono reżimu - upiększając ją takimi sło u nas zabroniona prawem i surowo Ludowej, tylko przykrym wsporo- . e. nym ze ws jzn~. ·ki rozw;1~1ą- sze, że natchnieni zwycięską nauką 
przedsiębiorstwa prywatne. wami jak „demokracja", „socja- ka.rana. nieniem. c:i się u_ nas. r~wo uqi. u turaln~J Je!lt Marksa - Engelsa • Lenina i Stalina 

Faszyści jugosłowiańscy uważają, !izm", „równość„ itd. Tego rodzaju Dzięki temu, przykrym wspom- ~,zros~ Jlośm s.udentow na wyzszych wykonamy stojące przed nami odpo-
rozwijające sie drobnomieszczaństwo „teorie" mają ria celu oszukanie na- Możliwości ks;ztałiowan:ia nowego nieniem jest dziś u nas t. zw. „prze uC"zelmach z 48.000 w 1938 r. do wie~ziaJrre zadania. Będziemy zwięk 
za swą bazę społeczną i przekazują rodu jugosłowiańskiego. uspr~wiedli gospodairczego, społecizno • polityc:z ludnien\e wsi", wyrażające się cyfrą ~20.00~ w 19~0 r„ pnz~ C'Z~'~ 'Zll·aczi:ą szl!c nasz wkład w dzieło obrony po­
w prywatne ręce hotele. restauracje, wienie ~~szystowskieg? . reżimu w nego i kulturalnego żyda własnym około S.OOO.OOO „zbędnych" ludzi na i.eh w1~k~zo~c stan~w1ą 1uz synowie ~o1u,. w ~zielo pogłębiania proleta­
dł'obne przedsiębiorstwa itd. • I JuE?osła";11, za;tuszo:vam.: 1Stoty krwa ofia~:nym wysiłkiem i dla siebie, na wsi. t. zn. takich ludzi, któray nie tobo~mk.ow I ~~łopow, . • . r1ack1ego mternacjonalizmu, w dzieło 

Prawo „popytu i podaży" panuJe weJ dykcatury burzuazJ1. &za klasa robotnicza i name ·masy mieli rz. czego żyć i którzy nie mogli Zhk„nr'.owahsmy h!'lmebną spusc1- pokrzyżowania zbrodniczych planów 
znaleźć pracy. znę rządow burżuazv1nych - analfa- podże~aczy wojennych i ich prawi-

Zagadnienie redukcji sil zbrojnych 
• nie może być pogrzebane pod dwuznacznymi 

sformułowaniami mocarstw zachodnich 
Oświadczenie min. Gromyki na Konferencji Paryskiej 

Dzięki temu, wreszcie, naród pol- b~fJ~m-. tk' t . b t 'k· . hł c
1
owo

1
-socjalistycznych i titowskich 

ski i kraj nasz p1·zestał b,-ć zaprzeda· . zies~ą .1 ysi~cy ~o 0 n; ow i c o s uia ców. 
wana przez rodzimą reakcję igraszką p~w zapnuie ~ziś kierowmcze stano~ Jesteśmy głeboko przekonani, łe 
. f · ł , k h , e . ali w1ska w nasze1 gospodarce narodowei lud prucujacy Włoch który pod prze i s erą wp ywow w rę ·ac imp n · i 3 ar · • t d · ' -
stów, posiadł pełną i rzeczywistą nie-

1 

P .. acie ~ans wowym. wo em. W~szej bohaterskiej partii, 
podległość i suwerenność, po raz . Dz1s i;arha nasza ~su~a hasło da~ał 1. da1i: tyle p~zykład6w maso. 
pierwszy w swych dziejach sam decy- fr<!ntu narodowe~o, ktore, 1ak wska- wei,, oiiarne1 walki, dokumentują.c 
duje 0 swym bycie i swych losach. zuie towarzysz B1~rut • patr1otyczn~ tr<;>ske 0 ,losy swej oj. 

Wiem, Towarzysze, że w krótkim „ozna".za z~arcie sz.eregow ~arodu czyzny, os1ągo1e zwycięstwo w wal. 
przemówieniu powitalnym, nie mogę P!'z7kształca1ącego su~ w narod so- ~e 0 swe szczytne, patriotyczne 
przedstawić Wam wszystkich nie- c1ah1;tycz~y -; pod przewodem kl~- ideały •. 
zbitych faktów naszych osiągnięć. Po- sy !'0 .h<;>tmcze1 - ": walce 0 D~J- Je.stesmy ~łęboko przekonani, że 

PARYŻ (PAP). _ Obradom za-1 że - delegacja ra.dziecka przewi-1 powiedziane było, że chodzi o roz- zwólcie jednak przytoczyć kilka cyfr. w.az!11e1sze c':l.e ogolno!1arod~we, !a- pa!łla Wasza, której rosnącą siłę i 
stępców ministrów spraw iz&gra- duje. także r~atrzen~e prC?blem,? patrzenie .s~rawy redukcji sił zbroj Oto one: km11 są: J?~oJ, z;i.bezp1ecze111e me- D~Ji!łęhszą więi z narodem tak wspa-
ndcr.mych w Paryżu w sprawie po- „pozto. m. u zbroJeń. i sił zbroJ~.;yc_ b . nych. własme crz:t. er.ech mooa·:stw. Wartość produkcji wielkie«o i śre- P?d!ellłosc1 t reabzacia Planu 6-let- niale demonstruje obecny Kongres 

J te k , ł " rueoo" urz • ' · •• ' rządku dziennego konferencji Rady Staw1a1ąc na .:P1er~szym . mieJS-CU es smy przeciwni - za ·onczł' dniego przemysłu w 1950 roku stano- ". · . eczyw1s,n! swoi program - pro-
IMinistrów Spraw ZagraniCEnych sprawę . reduk<:J1 Slił izb7oł~ych, a Gron;yko - by tak w!'~': ~gadn1~ wiła u nas już 237 proc. w stosunku Par~ia nasza, ktora P.ow~tała ~a gram ocalen!a Włoch i poprowadzi 
ceterech mocarstw przewodniczył w następme „poziomu izbroJen , dele- nie, Jak redukcja zbroJen i s1ł zbroJ do wartości przemysłowej z roku J!r.uncie ?statecznego zhkw1dowam.a .na;ód ~'l'łoskt drogą walki o pokój, 
dn.i.u 6 kwietnia przedstawiciel USA gacja radziecka uważa, że porzą- uych zostało pogrzebane pod róż- 1936. zaś dochód narodowy liczony wie!olet~i~go rozłamu kla?y robotn.1- p~acę ~ .w!>lność .k!1 jego prawdziwef 
_ Jessup. dek dzienny obrad Rady Ministrów nego. rodzaju dwuznacznymi sfor- W: cena?h niezmi~nnych w prz~licze- c~e1._. 

1 
ktor.a ~artował~ ~1ę w ognn~ w1e};kosc1. i. szcz_ęsc1u. • • 

Jako pierwsizy !Zabrał głos przed- Spraw Zagranic:znych. j~dynie ~~ mnłowaniamL n.u na 1ednel!o mieszkańca wzrosł do .walki. li~aso wei z ;eakcią i agentura_m1 N.ech ZYJ'; wielka parłla włoskiego 
stawicie! FrancJ"i _ Parodi, który tym izyska, gdyz starue się bardzfoJ -------------------------------- impenahstycznym1 - po przezwyc1ę- ludu pracui~cego - Komunistyczna 

I żeniu prawicowo-nacjonalistycznego Partia Włoch! 
wystąpił w obronie projektu porząd ce owy. odchylenia i prób dywersji ze strony Niech żyje wódz ludu pracujacego 
ku dziennego w sformułowaniu Obecne stanowisko przedstawi- zdradzieckiej prawicy socjaldemokra- Włoch - wierny uczeń Lenllia i 
pmedstawicieli tnzech mocarstw za- cieli trzech mocarstw odnośnie za- tycznej, twardo stanęła na gruncie Sblina - nasz drogi Palmiro To-
chodnich. Sformułowanie to, jak gadnienia redukcji zbroje1'1 świad- marksizmu-leninizmu, stała się siłą gliattil 
wiadomo, tym różni się od sformuło czy o tym, że dą.ią oni do pójścia ki~rowniczą uznaną przez całv naród. Niech żyje Wielki Stalin - naj-
wania radzieckiego, że najważniej~ drogą smutnych doświadczeń Ligi Rozumiemy, że ustawiczne wzmac- lepszy przyjaciel narodów - Wódz i 
srze i najistotniejsze zagadnienia, a N&rodów, do opracowywania nie- nianie naszej partii, niestrudzone zbli Nauc?.yciel światowego obozu pokoju 
mianow1c1e demilita.ryzadi Nie- skończonej ilości ankiet z tysiącami źanie jei do wspaniałe~o wzoru demokracji l socjalizmu! ' 
miec i redukoji sił zbrojnych ezie- pytań o p<Yliomie izbrojeń, zamiast 
rech wielkich mocarstw są w nim tego, by povn:iąć uchwałę 0 reduk­
zepchnięte na ostatnie miejsce. cji siił zbrojnych czterech mo-
Poruszając &prawe oświadcrzenla caTstw. 

trzech mocarstw, iż należy wpierw 
roo:patrzyć zagadnienia „poziomu 
zbrojeń". a następnie sprawę re­
dukcji zbrojel'1. Gromyko stwierdził, 

Oto dlaczego przywiązujemy tak 
wielkie rz.naczenie do tego, by w po­
rządku dziennym obrad wyraźnie 

Podpisanie planu Schumana 
godzi w żywotne interesy 
Oświadczenie Komunistycznej P arłii 

narodu 
Niemiec 

BERLIN (PAP). - W związku z I kim oiosem w gospodarkę niemiecką 
ratyfikowaniem w Paryżu planu i oddaniem niemieckiego przemy­
Schu,mana kierownictwo KPD opu- słu ciężkiego do dyspoeycji państw 
blikowało 'oświadczenie, w którym 1>aktu atlantyckiego celem realizacji 
stwierdza, że Adenauer, podpisując ich planów wojennych. 
w Paryżu plan Schumana, działał Oświadczenie KPD kończy się sło 
bez upoważnienia.. Ten pierwszy akt wami: 
Adenauera - jako „ministra spraw 
zagranicznych" stał się kroldem na­
przód na drodze do odbudowy im­
perializmu niemieckiego i remilita­
ryzacji Niemiec Zachodnich. Podpi 
sanie planu Schumana jest zc?ratlzice 

„Mobilizujmy wszystkie siły dla 
przeprowadzenia plebiscytu przeciw 
ko remilitaryzac,jj Niemiec, domagaj 
my się zawarcia traktatu 1>0kojowe­
go z Niemcar>il w roku 1951". 

'W takt dolarowej muzyki 

Przemówienie gen. Jóźwiaka -Witolda 
(Dokończenie ze str. 1-szej) 

czonymi, Chińską Republiką Ludo­
wą, Wielką Brytanią i Francją". 

Polski Komitet Obrońców Poko­
ju zwrócił się z Manifestem do na­
rodu polskiego, by skupił się w sze­
regach narodowego frontu walki o 
pokój i Plan 6-letni. 

Na wezwanie i Man;ifesit, my, bo­
jownicy o wolność i demokrację, od 
powiadamy: służyliśmy Polsce, jej 
wolności i niepodległości w latach 
walk z okupantem hitlerowskim. siu 
żymy równie gorąco i ofia'l'l1ie dziś 
naszej ojczyźnie ludowej. budującej 
podstawy socjalizmu, sprawie za­
bezpieczenia jej niepodległości, spra 
wie pokoju. 

W dniu 11 kwietnia w ramach 
Międzynarodowego Dnia Solldamo­
ści Bojowników o Wolność. Demo­
krac.ię i Pokój byli więźniowie po­
lityczni, partyzanci i uczestnicy an-

tyfaszystowskiego rueho oporu de­
monstrować będą na całym świecie 
swą niezłomną wolę walki e 
szczęście swych narodów, o pokój, 

W walce o pokój, o szczęście na­
szego narodu łączymy si1: w jednym 
potężnym froncie światowego ru-0bu 
bojowr.:ków o pokój. Są. nas już seł 
ki milionów. Stanowimy teraz silę. 
jakiej nigdy jeszcze nie było. Prze­
wodzi nam w tej walce Związek 
Radziecki - kraj, który rozgromił 
faszyzm hitlerowski, wyzwolił na­
szą ojczyznę. przewodzi nam czło­
wiek, którego imię jest synonimem 
wolności, pokoju i braterstwa lu• 
dów - Wielki Stalin. 

Towarzysze broni! Byli uczestni­
cy ruchu oporu, byli Więźni-Owie pe 
lityczni, wszyscy komu drogi jest 
pokój i szczęście naszego narodu -
łączcie swój twórczy wysiłek pracy 
z gorącym patriotyzmem w walce o 
DOkó.i. ,,_. 

' 



O··.;..· s' w1·adomy ud z1·ał w N a rodowym Pl eb i scyci e Po ko1· ul ż~damv zaw~rci~ traktatu pokojowe'°. 
. . między p1ęc1u .mocarstwam.1 

„w imię niepodległości Polski 
w imię P<lkoju między narodami„. 
żąda,my z>awaTeia Paktu Pokoju między pięciu w.lelkimi mocar­

stwami - Stanami Zjednoezonymi, Związkiem Ra<hieckim, Chińską 
Republiką Ludową, Wielką Brytanią i Francją". 

Z tym płomiennym Manifestem 
rzwrócll się Polski Komitet Obroń­
ców Pokoju do narodu polskiego. 
Manifest Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju o Narodowym Plebiscy­
cie Pokoju odbił sję głośnym echem 
wśród najszerszych mas społeczel1-
stwa polskiego. Z miast, miasteczek 
i ws~, z całego kraju codziennie na­
pływa.ją meldunki o licznych wie­
cach, zebraniach, masówkach, na 
których szerokie rzesze robotników, 
chłopów, inteligencji dają wyraz 
swej solida.rności z Manifestem 
PKOP i uchwałami berlińskiej se­
sji Swia.towej Rady Pokoju, 
Wolę walki o pokój potęgują w 

na:s słowa wielkiego chorążego po­
koju światowego, towarzysrza 
Stalina: „Pokój będzie za.chowany i 
utrwalony, jeżeli narody ujmą w 
swe ręce sprawę zachowania pokoju 
i będą broniły jej do końca". 

Okres popł·zed:zający Narodowy 
Plebiscyt Pokoju powinien być wy­
korzystany do illltensywnej pracy 
polityczno - uświadamiającej. Przed 
setkami tysięcy agitatorów pokoju. 
p:rized agita·torami pairtyjnymi. przed 

s • 
I 

wszystkimi świ•adomymi obywatela­
mi naszej ojet<:yzny stoją odpowie­
dzia,Jne zadania. Ma.ją oni dopro­
wadzić do świadomości całego naro­
du waczenie Narodowego Plebiscy­
tu Pokoju. Nie może być w Polsce 
człowieka, od dziecka w wieku 
s7Jkolnym poczynając, na starcu koń 
cząc. do którego nie dotarłby agi­
tator pokoju. Zadaniem agiotatorów 
jest demaskować ludobójcize plany 
amerykańskich imperial'istów i nie 
tylko demai;,kować plany, lecz wzbu 
deać w każdym uceciwym sercu 
Polaka i Polki nienawiść do ame­
rykańskich imperialistów i ich hitle 
rowskich wspólników. 

Do spełnienia tych zaszczytnych 
zadań a·gitator pokoju musi uzbroić 
s!ię w nieodparte a.Tgumenty i fakty, 
wska?iujące na ludobójcrbą politykę 
i wojenne przygotowania amerykań 
ski.eh imperialiostów. Każdy agita­
tor pokoju musi ~ać i umieć wska­
zać każdemu Polakowi 'lladania na­
szego narodu w walce o pokój, o 
zabezpieczenie niepodległości oj­
czyzny. 

Przygotowanie setek tysięcy agi-

e w 
drugiego roku Planu 6-letniego 

SPÓŁDZIELNIE PROD UK CY JNE WSPÓŁZAWODNICZ;\ 
Spółdzielnie produkcyjne z niezwykłą starannością przygoto­

wały się do wiosennej akcji siewnej. Spółdzielnia produkcyjna 
w Lubiaitowie pow. piotrkowskiego w pełni prrz.ygotowana prny­
stąpiła do wiosennej kampanii siewnej, wzywając do współzawod­
nictwa w terminowym zakończeniu siewów spółdznelnię produk­
cyjną w Gupicach. 

O DOBRE ZIARNO DO SIEWU 
Ziarno kwalifikowane do siewu dostarceają głównie Państwo­

we Gos·podarstwa Rolne. Ziarno to winno być jak najlepszej jako­
ści, o dużej si!le. kiełkowania. N:ie przestrnega tego PGR Chełmo, 
Ze&pół Cielętniki w pow. radomszc:zat'Jskim. Przysłał on młanowli­
cie do PZGS w Piotrkowle wagon jęoomienia siewnego o n.iiskiej 
sile kie~kowiania, tak, że całą tę paJ'.roę tr'Z.eba było wycofać z akcji 
siewnej. 

ZLIKWIDOWAĆ ODŁOGI 

CałkoWita likW!idacja odłogów zwięksrz.y naszą produkcję ro­
śl:irn1ą. Dlatego też gminne ra<ly narodowe winny s=ególną uwa­
gę zwrócić oo zagospo<la.rowame odłogów. Na terenie gminy Da­
lików pow. łęczyckiego znajduje się około 200 ha odłogów. Trze-

\ 

ba stwierdzi.ć. że ~amteTeso·wanie tamtejs'Zego Prezydium GRN re­
jes\:lraocją i likwidacją odłogów jest jesroze słabe. A cz.as naglń.. 

/KRONIKA RADOMSKA/ 

Wybory władz partyjnych 
. w Prezydium PR N 
Kilka dni tern\\ w sa1i posiedzeń\ zabierający głos, zwracali uwagę na 

Prezydium PRN w Radomsku odby- hrak zainteresowania ze strony 
ły się wybory do władz podstawowej władz . paTtyjnych odcinkiem młodzie 
organizacji partyjnej. żowym, jak również i kobiecym. 

Szczegółowe sprawozdanie z do- Następnie przy;stąpiono do wyboi.'U 
tyehczasowej działalności o.rga.nizacjj nowych władz partyjnych. . Towa­
partyjnej złożył pierwszy sekl·etarz. rzysze uwa1'nie słuchttli życiorysów 
W sprawozdaniu obszernie zanalizo- oraz zadawali pytania, starając się, 
wano pracę organizacji ·partyjnej na aby w skła.d nowowybl'anych władz 
przestrzeni jednorocznej dziiałalności. partyj11ych weszli odpowiedni ludzie: 
Obok osiągnięć w pracy organizacji Do nowych władz partyjnych zosta~1 
partyj.nej występowały niedociągnię- wybrani tow. Tadeusz NowakowskJ, 
cia i bra.ki. Ja.k wy:nika ze sp~awozda jako I sekretarz i t-0w. Władysław 
ni.a egzekutywa pracowała często w Dydo11, jako II sekretarz. 
oderwaniu od członkóW: partii ora:z. Uczestnicy zebrania. wyborczego, 
od kierownictwa Prezydium PRN. po przeanalizowa>niu dotychczasowe-
Poważnym brakiem w pracy orga- go stylu pracy, podjęli jednomyślnie 

nizacji partyjnej w Prezydium PRN uchwałę, °\\'. kt&rej między innymi czy 
było niedocenianie roli szkolenia ide tamy: 
oiogic.znego, co przejawiało się wy- „Postanawiamy podnieść na wyż­
datnie w ostatn.ian czasie w braku szy t>oziom prace organizacji par· 
należytej opieki nad kursami szkole tyjnej, objąć szkoleniem ideologicz­
niowymi. Brak opieki i z.aiintereso· 11yn1 wszystkich towarzyszy oraz sta 
wania się kursami szkolenia partyj- wiać raz w miesiącu na egwkutywie 
nego spowodował bardzo s-łabą frek sprawę szlrolenia. Wzmóc dyscyplinę 
wencję na zajęciach. 1>artyjną, systematycznie podnosić po 

Niedociągnięcia egzekutywy ujaw- ziom di>jrzałości politycznej wśród 
niła również dyskusja. TowaTzy.sze, towarzyszy". 

100 - tysięcy cegieł ponad plan 
wyprodukuje załoga Cegielni Mechanicznej 

Cegielnia Mechaniczna w R~- I z~kłady tej. branży, nii:leżące do 
domsku, podobnie, jak wszystkie I P1otrkvwsk1ch Zakładow Tereno 
cegielnie w kraju przeprowadzifa wego Przemysłu ~ateriał?w Bu­
w okresie zimowym niezbędne re dowlanych o pode1mowame po­
monty maszyn i ich konserwację, dobnych zobowiązań, celem wypro 
abv z wiosną móc rozpocząć nor- dukowania dla budvwnictwa jak 
malną produkcję. Cegielnia Me- największej ilości cegieł ponad 
chaniczna przez okres zimowy wy plan. 
remontowała należycie agregat 
produkcyjny, który w dniu 30 Z 
marca zdał całkowicie egzamin. .~.eortu 
Dzięki należycie wy:remontowa­
nemu agregatowi, kierownictwo ce 
giielni postanowiło z dniem 4 kwie 
tnia .rozpocząć normalną produk­
cję cegieł. 

Sprzyjająca pogoda daje całko 
witą pewn0ść, że produkcja ce­
gły w roku bieżącym, rozpoczęta 
o 2 tygodnie wcześniej, ni·ż w ro 
ku ubiegłym, da setki tysięcy ce­
gieł ponad plan. 

Mecz piłkarski 
drużyn szkolnych 

Na boisku „Komuny Pary­
skiej" odbył się towarzyski mecz 
piłkarski pomiędzy SKS „ Tech­
nik", przy zespole Szkół Zawvdo 
wych Przemysłu Metalowego, a 
SKS „Przyszłość", przy Liceum 
Administracyjno - Gospodarczym 
w Radomsku. 

W związku z rozpoczęciem pro­
dukcji cegieł załoga na zebraniu 
postanvwiła dla uczczenia święta 
klasy robotniczej, ·wyprodukować 
do ko11ca maja br. ponad plan Mecz odbył się w przyja•znej at· 

mosferze, a gra prowadzona by­
wszystk1e ła na dvbrym PQziomie. 

1 OO tys. szt. cegieł. 
Robotnicy wzywają 

ta•torów do potężnej ka1Trl!Pan1'1 tioli- ctw1e pierwszomaJoWYll! 'W'l"az z ko- M". 1 d . sześc lat od zakoń lepsza. Wyższa jak<>śc - to takze 
tyczno - uś"."i:adaimiającej, jaką bę- leżankami z naszeJ brygady czen~~ :.Pi;ie Naród nasz odbu· odcinek walki o ~k~j. . , 
dą prowadiz1ły przed Narodowym ZMP-owskiej". downje z i·uin swoje miaista i wsie. W walce o pokoJ me Jeste~my sa,..i 
Plebiscytem Pokoju - oto pod~ta- W okresie popmedzającym Na.ro- Fabryki pracują pełna parą. Ko· me. Z nami są milio~y ludzi na ca· 
~owe zad.a~ie tereno~ych Kom1te- dowy Plebiscyt Pokoju. za pośredni biety polskie - na równi z męż- łym świecie. O P.?kóJ wal~ą. mae: 
tow . Obron_cow .. PokoJu.. Orgamzo- ctwem agitatorów pokoju każdy czyznan11· przystapiły do odbud. ow_y pracujące kra.JOW ~ap.1tah_st!c_z 

ln eh pre G1lłowiek w Polsce winien por.mać - l · rnacze) wame semmar10w .. specJa Y, . -- • . Ojczyzny. Ale znów znaleźli się nych. Ale tam się wa c~y . : 
lekcji, dostMceeme odpow.edmch sile świaitowego oboou obroncow' tacy którzy starają się nam w tym straj·kami, demonstrac~ami. BoJOW: 
materiałó~ pmp~gandowyc? - t~ pokoju, winien po:mać osiągnięcia l pi;ze~z;kodzić. Wściekli. imI?~rialiści, ników ? ~ok.ój oczekuJą szykany 1 
pomoc, ktorą musi otrzymac rz: Ko . pokojowego budownictwa w kraj~ I~ którym nie wystarczaJą m.11Iony do kary więz1en1a. . , 
mitetu Obrońców Pokoju każdy agi zwycięskiego sooja1lizmu - ZS~~ 1 larów, zarobionych na ostatni~j Wszyst'.<le ~zy~ałyśmy wypow1edaz 
ta·toc. . . krajów demokracji ludowej, w1men wojnie łakna dalszych zysków. Nie przebywaJąceJ niedawno .w ~arsz 

Zadaniem a~it~torów .P?ko.]U JeS1 poznać boha:terską walkę, jaiką pro- : myślą 'oni o. tym, że zginą miliony wie bohaterS'kiej ho~o,:miczki ~:ra.n• 
spotęgowanie sw1ad.omo~c1 w ca- wadzą narody w krajach kaipitali- i ludzi. Im' jest wszystko jedn~ • - cuskiego rnc~u obro;icow 'poko;ru -:­
łym naszym narodzie, ze .wa~ka . o stycznych przeciwko swoim r~ądo~, ! bo przecież na wojnę nie oni poJdą. Raymonde Dien, ktora za t?, ze 
pokój -_t? w~lka ~ un:i~cmenie.m~- dążącym do wywolan1'a noweJ woJ- i a wyślą na nią ludzi pracy. rzuciła się na szyny, aby. ~Je ?o­
podległosci! n~ezaw1s!ośc1 naszeJ. oJ: ny. Każdy człowiek w Polsce powi- l My, matki-robotnice, nie chcemy puścić do transpor;tu brom_ z F1~1;n 
czyzny. ktoreJ zagraza a~eryka~sk1 nien solidaI"yzować się iz bohaterską I wojny! Chcemy pokoju dla nas·zych cji na brudną woJnę w Viet:ia1?11e, 
imperializ~, wskrzesza.Jąc3'. h1tle- walką narodu koreańskiego i lu- dzieci! Chcemy, żeby się uczyły w została uwięzfon~. Pod ~sisk1em 
ryzm w Niemczech 2'.ac.hodmch _oraz dów kolonialnych, które z bronią I szkołach na techniików i inżynie- jednak opinii tysię_cy ob.ron?O.W ~ 
że siły pokoju na swiecie, .ktorym w ręku walc:zą nie tylko o niepo- rów lekarzy i nauczycieli, na bu- ko.}u rząd francusk1 musiał JeJ zwr~ 
prze~v?dzi Zwi~zek Radzi~ck~. są po dległość i wolność swego kra.ju, lecz dnw'niczych · socjalizmu. Dlatego cić wolność. P~dże~aez,e ,do no;veJ 
tężnieJsze od sił amer.yka~sk~ch ~o_d bronią pokoju światowego. przy warsztatach pracy dokładamy wojny muszą się b.czyc z gł~"E".m 
palaczy świata. Pam1ętm c1erp1en, W okresie poprzedzającym Naro- ~ wszystkich sił aby rosła produkcja milionów ludzi bromących pokoyu.i 
jakich doznał nasz na~_ód "'!' _latac~ d-0wy Plebiscyt Pokoju poznajemy I naszych fabryk. Wiemy, że naszą Nasze s·iły stale wzrast~ją. Mó­
hitlerowskiej okup~CJI,. , swiado,m1 lepfoj i bliże.i chlubne osiągnięcia wydajną pracą najlepiej walczy~1y wi 

0 
tym manifest Pols'k1ego . Ko• 

dotychoro~o:-vych osiągmęc p~ko.; o- socj11>listycznego budownictwa u nas przf iwko no·wej woj.nie. Tow. Mme mitetu Obrońców Po~oj~. ~anifest 
wego social!styC'l.nego bud~wmct_wa, w kraju, bohaterów pokojowej pra- w referacie na VI Plenum Kq ten daje nam wskazowki, Jak org'!' 
nie dopuścimy do noweJ ~oJny. cy, ofiarnych patriotów naszej oj~ PZPR wezwał cały naród do walki nizowa'ć ruch pCYkoju, aby nie dop:us 
Słuszność i sHa są po ~~szeJ stro- czyzny - przodowników i raojona- 0 obniżkę kosztów własnych. Zrozu- cić do nowej wojny, jaik dopro~a~ 
nie. więc obronim.y pokoi. lirz:atorów, ludzi nauki, inżynierów miałyśmy wezwanie partii i rząd~. dzic do zawarcia paktu między pię" 

Agitatorzy pokOJU .111:uszą dopro- i artystów. Niech każdemu P-0la- W naszym oddziale, w p~karlł:i! ci.u mocarstwami. . 
wa<lz:ić do świadomosci całeg?. na- kowi prrz.yświeca -~wiadomość. że od- pracowało drużo więcej ludzi, • n~z Przed nami wiele pracy. Kobiety 
rodu. że nasza walka o po~O.J, to budowane i nowobudują.ce się fa- było potrzeba, żeby móc pon;ys}me jednak dowiodły już nieraz, że są 
nie pusite. deklaratywne oswiadcze- bryki, s'.bkoły, domy mieszkalne. wykonywać plany. Postanowiłysmy gor~ymi aktywistkami ruchu po• 
nia, to wytrwała i ofiar~a praca _d~a teatry. p·iękniejsze i radośniejsze z bez zwłoki z1i-kwidować to ma·~o- koj,;. Będziemy więc obecnie jes~· 
wykonania Planu 6-letmego, to sci- dnia na dzień życie w naszej lu- trawstwo. is kObiet przeszło do 11!- cze ba'I'dziej uświadamiać szero-k1e 
ślejsze zwarcie szeregów ca:łego na: dowej ojczyźnie nie pozwolimy o- nych oddziałów, !L poz.ostałe zaw1- masy taik, aby nie zabrakło ani 1e• 
rodu w naro~OWJ'.m froncie wa~kl brócić w niwecz zbrodniarzom wo- nęły rękawy i wzięły się di> roboty. dnego podpisiu pod uchwałą śWla. 
o p<>kój i real1za.0Ję Planu 6-letme- jennym. I pla·n wykonujemy. Ja sama wy- towej Rady Pokoju. 
go. Jasno _sprecyizował zadiam~. na- Praca agitatorów pokoju winna pełniam 175 proc. ba~y, a na 1 Ma: Nas,zy.m ha>słerr1 są słowa 1lN!1n'i~ 
rodu polskiego w walce 0 pokOJ to- prrzyczynić s1ę do utrwalenia jedpo- ja zobowiązałam się wy;konyw~c f t . 
warzysrz Bierut na VI ~-le;i-um ~C, ści moralno - politycznej naszego jeszcze o 1 proc. więcej To ?ędzie es ·~iezyst;kie kobiety-Polki - ;;ą. 
1-i::ówiąc: „Walka_ o poko,J 1 rea:hza- narodu, do ściślejszego związania mój wkład w dzieło. utrwalema po· d.;:ny zawarcia jeszcze w roku 1951 
c~. :r:1anu_ 6-~et.m.ego - to ghi"'.~e naszych szeregów w na.rodowym koju. Pozo~tałe kob.iety naistZ.ego od traktatu pokojowego ze zjedn~z~ 
dzis 1 ~aJwazme3sze. sp~awy, ~tore froncie wałki o pokój i realizację działu taQ;:z.e ~~bow1ąza? się pod- nymi demokratycznymi N1em-
decyduJą o utrwaleniu 1 zabezpiecze Planu 6-letniego. Praca a.giłatorów nieść wydaJnosc pracy. zadna. z nas ., 
niu niepodległości naszego narodu. winna n.rzyczynić się do tee:o, aby nie chce wojny - wszystkie chce- camDI. · awareia p~ktu · · ·1 bogactwie „. ~ . . • · d tym amagamy się z ktore decyduJą o si e, 0 

• • każdy człowiek w Polsce z pełną my pokoJu. N1eeh swia CZI! 0 •• oko'u miedzy pięciu wielkimi mo-
o znacze_n~u hist~ryc~ym, ,~ roli i świadomością złożył swój podpis procenty. ponadplanowej. produkcJI! ~arsłwami; który zniweczy knowa-
przys1Josm naszeJ OJczyzny · pod Kartą Narodoweg-0 Plebiscytu Dużo Jeszcze nadchodzi do paka; nia . e'" 

Agi:tat~r m~si przekonać_ .każdego Pakoju, dokumentując w ten spo- ni złej przędzy. My, u~ładaw!';' WOJeim iRENA LEśNIEWSKA 
Polaka ze zwiększony wysiłek przy sób swą nieugiętą wolę pokoju, nie- zwracamy na to uwagę kierownic- . 
realiza~ji planów produkcyjnych w podległości ojczyzny. twn które u&uwa przyczy.ny zła, ł:wd~wnlR pr~~a 
zakładach przemysłowych. tros~a .o T. PIŁAT. dzięki czemu jaikośc staje się cO'l'an> z im. eym 
obsianie każdego skrawka nasze.] z1e 
mi uprawnej, o podniesienie plo­
nów e: ha. jest wyrazem naS'iych 
pokojowych dążeń, umiłowania oj­
czyzny ludowej, jest realnym wkła 
dem w ftzieło uf,rwalenla pokoju na 
całym świecie. Przykładem rosnącej 
świadomości naszego na.rodu i zro­
zumienia zadań w walce o pokój 

Technicy i inżynierowie przemysłu włókienniczego 
radzą nad 

jest wypowiedź młodej maszynia't'- Sobotnia narada techniczna prze.. 
ki ze szC!ZecifLSki<:h Zakładów Pr.ze- myshi włókienniczego zorganizowa­
mysłu Odz.ieżowego, Alfredy Grz.e- na pirzez zarządy Głównego Stowa­
si.ak: „Nie wystarczy bowiem tyt- rzyszenia Inżynierów i Techników 
ko mówić, że p;ragnę pokoju, cloma- oraz Związ.Jtu Włókniarzy, na której 
gać się tylko w słowach położęnia 
kresu uzbrojenia Niemiec Zach-0- spotkali s·ię inżynie1·owie, technicy, 
dni.eh, traktatu pokojowego mięclzy racjonalizatorzy O•raz . przodownicy 

• pracy, poświęcona była omówieniu 
pięciu mocarstwami. Trzeba Mam- braków i niedociągnięć w przemyśle 
fest Polskiego • Komi~etu Obro?ców włókienniczym. 
Pokoju poprzec codz1erutą. tworczą 
pra.<ią, ciągłym podnoszeniem na- Przedstawiciel Ministerstwa Prze­
szego potencjału gospodaitczego. Dla I mysłu L-ekkiego, tow. Falkowski, pod 
tego biorę udział we wspl>łzawodni dał krytycznej analizie dotychczaso-

Kobieta na odpowiedzialnym stanowisku 
Mamy już kobiety konduktorki I polega na tym, aby czuwać nad wła 

kolejowe, kierowników ruchu i na- ściwym stanem wagonów pasażer· 
wet zawiadowców stacji. Jednak po I skich i towarowych przed oddaniem 
rnz pierwszy zetknęliśmy się z kobie ich do użytku. Wymaga to pilnej 
tą, której powierzono odpowiedzial uwagi I spostrzegawczości Najmniej 
ne stanowisko pomocnika na-0zelni. sze zaniedbanie może stać się przy­
ka parowozowni. Taki poważny a- czyną poważneizo wypadku. 
wans spotkał niedawno ob. Izabelę 
Krajewską. 1 kwietnia br. objęła 
ona funkcję pomocnika naczelnika 
parowozowni w Łodzi. 

Ob. Izabela Krajewska zaczęła 
pracować w kolejnictwie w r. 1945 
Ostatni awans zawdzięcza swym 
zdolnościom oraz nieprzeciętnej pra 
cowitości. Zaczęła pracę w cha­
rakterze kancelistki. żywo intere 
sujac się wszystkimi odcinkami za· 
jęć ·w kolejnictwie. zdobyła poważ. 
ny zasób wiadomości fachowych. 

- Już poc!:ątek mego za~l"Udnie­
nia w kolejnictwie stanoWllł dla 
nmie awans społeczny mówi 
obywatelka Krajewska. Poprze.dnio 
byłam i·obotnicą. Jako kancehstk~ 
nie byłam, jakby to się WYdawac 
mogło, związana jedynie z „papier­
kową" robotą. .Tuż wtedy do ob?­
wiązków mych należało asystowame 
przy przeglądzie wagonów. Uczy­
łam się stale rzeczy zup€lnie d~a 
mnie nowych. Obecnie praca moJa 

Moje obecne funkcje nakła 
dają na mnie poważną odpowiedział· 
ność. Wierzę, ż nodołam swym o. 
bowiązkom i pragnę wywiązać się 
z nich chlubnie - kończy ob. Kra~ 

Co usłyszymy przez radio jewska. G. St. 

• • usprawn1en1em 
we braki w przemy:śle w~ókien'!li­
czym, które jas>kiraw? uw1doc~mły 
się w czasie wykonania Pfa.nu 3-le~­
niego oraz w pieTwszym roiku rea.h­
zacji Plainu 6-letniego. 

- Oceniając perspektywicznie i 
bezpośrednio pracę w zakładach włó 
kienniczych - mówił tow. l!'alkow­
ski - namuca się w pierwszym rzę­
dzie przykire &twierdzenie, jeśli już 
nie chaosu, to w każdym ra.zie bra­
ku organizacy;jnego. Braki te uwido­
cznione są. we wszystkich komórkach 
jednostek gospodarczych przemysłu 
włókiennicze·go, a co najgorsq;e, 
w oddziałach produkcyjnych. J a.sne 
jest, że cha<>s organi<liacyjny wyklu­
cza powstawanie postępowej socjali­
stycz;nej kultu.ry pracy w zakładach 
wytwórczych. 

- Czołowym zagadnieniem prze· 
mysłu włókienniczego w roku 1951 
jest wprowadzen.ie reżimu technolo-. 
gicznego. 

Na tej samej płaszczyźnie mó-
wił dalej tow. Falkowski - należy 
postawie sprawę prowadzenia plano· 
wania wewnątrz-zakładowego w prze 
myśle włókienniczym, jak też sprawę 
nieuregulowanych dotychczas norm 
zużycia tworzywa, którą w zasadzie 
opracować może technik. 

- Mówiąc o postojach maiszY'Jl na­
leży stwierdzić syste·matyczną popra 
wę. r tak np. stosunek ilości ~o­
d·zin postojowych krosien bawełma­
nych do ogólnej ilaści przepracowa· 

I nych krosno-godzin wynosił w pierw 
szym roku planu 3-letniego 16,8 
oroc., nafomia.st w pierwszym roku 
Planu 6-letniego 9,31 proc. W re>ku 
1947 w przemyśle baweł'llianym po· 
sto.ie energetyczne wynosiły 2,3 proc. 
ogółu przepracowanych krosno-go-
dzin, natomiast w roku 1950 spadły 
one do 0,32 proc. W tym samym okre 
sie ilość god~in postojowych z powo 
du trudności zaopatrzeniowych spad 
ła z 2,51 proc. do 0,85 p.roc. Ilość 
godzin postojowych, niezale~nych od 

produkcji 
kierownictwa zakładów spadła z 4,83 
proc. d<> 0,89 proc. 

- Zw.róćmy następnie uwa~ę na 
stan absłu.gi wrzecion i krosien VI 
nas-zym przemyśle. W poirównaniu ze 
stanem ZSRR nas-z współczynnik 
wrzecion i krosien z,najduje się dale~ 
ko w tyle. Obsługa 1.000 wrzeci?n 
w pirzęd·zalniach zgrzehnych polskJe-' 
go przemysłu wełnianego w 1950 r. 
wynosiła przeciętnie 20,6 osób! p~d-< 
czas gdy w Związku Radziecknn 
obsługa ta nie absorbuje więcej niź 
17 osób. Natomiast obsługa 1.000 
wrzecion czesankowych wynosi u nas 
przeciętnie 24 osoby. a w Związku 
Radzieckim 19 os&b. I tu mamy prze 
bogate i niewykorzystane wzory prze 
mysłu Związku Radzieckiego. 

- Nie podchwycone również zosta. 
ły w całości metody na.szych przodow 
ników pracy. A rzeczą technika jest 
rozpe>w&zeehnienie metod przodowni· 
ków pracy, dzjęki którym osiągają. 
<l'lli wyższą wydajność, lei>szy gatu­
nek, mniejsze zużycie tworzywa, ogra 
niczoną ilość odpadków oraz czystość 
miejsca pracy. Jego rzeczą jest rów.; 
nież przeanalizowanie metody i na• 
uczania jej ogółu pracowników tego 
samego zawodu. Takie wspóMziała• 
nie technik.a z przodownikiem, tech• 
nika z praktJnkantem i uczniem 
wzmoże znaczenie i samopoczucie 
przodowników, uwielokrotni ich wy· 
niki, podwyższy kwalifikację ogółu 
załogi i stanie się twórezym elemen­
tem w procesie szkolenia kadr za• 
wodowych - stwierdził na zakończe· 
nie swego przemówienia tow. Fal• 
ko wski. 

W uchwalonej rezolucji Stowarzy. 
szenie Inżynierów i Techników wraz 
z Za.rządem Głównym Zwią~ku Wł611: 
niarzy postanowiły wszelkie braki i 
niedociągnięcia, omawiane w refera­
cie ora·z w toku dyskusji, zlikwido· 
wac w myśl wska·zań VI Plenum 
KC PZPR. 

Program na p-0niedzia.łek, 9 kwietnia. I 
1i.50 „m<>s mają kobie.ty". 13•3° Każdy tkacz może powinien wykonać swq bazę 

Aud. szkolna dla klas III 1IV.13.50 -------------------------·--------_..;. Audycja ZNP. 14,30 Aud . szkolna dla XVI 
klas V - VII - „Generał Walter 
świerczewski" - słuch. 14,50 Kon- • 
cert rozrywkowy. 15,30 Aud. dla 
świetlic dziecięcych pogadanka. 
15.50 Aud. PCK dla chorych. 16,05 
Polskie pieśni ludowe. 16,20 Opow. 
Bia,nki pt. „Ogony'. 16.35 !teportaż 
aktualny. 17,00 Wiado;noś5!i popołu~­
niowe. 17,05 „Odpowiedz~ .fali 49 ; 
17,15 Koncert KrakowskieJ Kape.h 
Ludowej. 17.45 Audycja dla .,~1łodzie 
ży 18 OO Shichamy muzyki . 18,35 

Pełne godzin przy warsztacie • osiem 

S~ra~Y n'~szego miasta". 18,45 ,,Sie 
dem dni sportu łódzkiego". 18,55 Pro 
gram lokalny na jutro. 19,00 .„W~z:­
chnica Radiowa". 19,20 Polskie p1es­
ni masowe. 19,40 Lekcja języka ro­
syjskiego. 20,00 Dziennik. 20.30 K:o~ 
cert orkiestry PR. 21,15 „Nowe ks1ąz 
ki". 21 30 Muzyka i aktualności. 22,00 
„Uciec~'.rn" - fragment powi~ści H. 
F~sta. 22,20 Koncert muzyk i pol­
skiej. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
'.:3.lu ,,Norweskie tematy ludowe w 
muzyce Griega". 

- Pracując w zespole majstra Wałęskiego wyko· 
nuję około 130 proc. mojej bazy akordowej, W jaki 
sposób osiągam tak wysoki procent wykonania, w jaki 
sposób i dzięki czemu potrafiłam podwyższyć swoje 
wyniki osiągnięte w listopadzie czy w grudniu ub. rokp. 

Wydaje mi się, że przyczyniło się dó tego przede. 
wezystkim to, iż postanowiłam pracować według za· 
sady: pełne osiem godzin przy warsztacie - to znaczy 
ogra11iczyć do minimum czas, w którym z tych czy in­
nych powodów zmuszona jestem odejść od krosien. 

O ile chodzi o przygotowanie krosien, to staram 
się robić lak, aby były one zawsze w dobrym stanie, 
a więc dbam przede wszystkim o ich czystość i dzięki 
współpral'y i dobrej opiece ze strony naszego maj­
stra, nigdy nie mogę narzekać, że k!ó::-eś z krosien nie 
jest w porządku. Zauważyłam również, iż dzięki dobre­
mu przygotowaniu krosien zmniejszyła się ilość braków. 

W pracy swej wiele uwagi przywir.~uj~ do takich 
czynności, jak np. zbadanie czy tkanirta jest v·laściwie 
naprężona i czy brzegi są równo naciągnięte. Aby 
zmniejszyć ilość zrywów, a tym samym ograniczyć czas 
postojów. staram się zawsze uważnie wyłapywać pęki. 

Za osne>wą chodzę by usuwać ,pęM wtedJJ, kiedy 

mam chwilę czasu, t. zn. wtedy, gdy czółenka z wąt­
kiem są już wymienione (po nałożeniu nowych szpu­
lek). Nie obchodzę jednak wszystkich krosien od razu 
a oglądam za każdyn1 razem dokładnie po dwie osnowy, 
czy nie zbliża się jakiś pęk, czy też zgrubienie. Gdy 
widzę, że tak jest, zrywam nitkę i usuwam pek, abv 
nie dostał się on do nicielnic, bowiem wtedy zerwie 
on wiele sąsiednich nitek i krosno mu;;iałabym zatrzy­
mać na dłuższy czas. 

W wypadku, kiedy kilka krosien stanie na raz, 
staram się zawsze najpierw uruchomić ten warsztat, 
którego naprawa wymaga najmniej czasu. W ten spo­
sób unikam w pracy zbytecznych i zbyt długich przerw. 

W wypadku, gdy nie potrafię sobie sama dać rady. 
zwracam się natychmiast o pomoc do majstra, a ten mi 
zawsze pomaga i udziela wskazówek. · 

W ten sposób pracując osiągam 130 proc. wykona­
nia bazy. Wiem jednak, że kiedy jeszcze dokładniej 
obs~rwow~ć będę błędy w mojej pracy i współpraco­
wac z ma1strem oraz z całym zespołem, osiągnę jeszcze 
e1>sze w,yniki. 

CZESI.A W A MIKOŁAJCZYK 
tkaczka z ZPB im. Duboit. 



Młodzie i akademicka 
pried Biegami Haredowymi 'Wizyta pięściarzy szwedzkich w Łodzi , 

I Cała sportowa Łódź żyje przygoto· 
waniami do masowego udziału w Bic· 
P.ach Narodowych. Wśród młodzie· 
ży s-tartującej w nach nie powinno 
zabrr.knać również studentów. Mło· 
dzi:eż sh;diująca na czele z członkami 
AZS powinna dołożyć wszelkich sla· 
rań, · _aby na równi z innymi organi­
zacjami i z1·zeszeniami sportowymi 
uch:iał jej w Biegach Narodowych pod 
względem organizacyjnym i liczbo· 
wyni wypadł jak najlepiej. świado· 
mość znaczenia Biegów Narodowych 
wśród studentów powinna być czyn· 
nikiem mobilizującym szerokie rze· 
sze młodzieży, a szczególnie aktyw 
ZMP i AZS do udziału w tej impre· 
zie. 

Rozpoczynając sprlaWo©da.nia spor I się w ringu sprawiają, że boks w je 
towe rzwykliśmy na ws•tępie poda- go wydaniu zatraca swe cechy bru­
wać zazwycza0j wynik, a IPÓŹniej do- talności i staje się ;prawdziwą p rzy ­
piero przejść do omówdenii'a samej jemną dla oka szermierką. na pięści. 
limprerq. Spotkame jednak ;:l'ięśdar 

S~ll _PO. C:t.Yi:tt w hali. r~zb~·zmiał;y I wido~ni'. ale. i swemu słabszemu I XI Komisia odznaki SPO 
dzw1ęk1 „M1ęcfaynarodowkl' ' 1 wkrot przec1wn1kow1. I • · ' 
c~ .w. ringu pozo~t.ali dwaj. najlepsi I Za piękną. prawdziwie sportowa . System radzieckiego wychowani'! 
p1ę~cia ~·ze o.bydwoch zespolow Burg. ~alke imblfozn<1ść zgotowała sym~ f1zyc~nego iest opady na odzuac~ 
strllm 1 Anielak. patvc · e ~la . k . dł ot ł „Goto w do pracy 1 obrony ZSRR 

;• * ·X· • ~n mu •- .za owi ug rwa ą (GTO) i całkowicie odzwierciedla 

\'ąezwanie do współzawodnictwa w 
Biegach Narodowych rzucone prze;; 
Studium Przygotowawcze do Szkół 
\'.Xi"yższvch winno bvć podjęte przede 
wszystkim przez łódzką młodzież 
studiującą. Jest to okazj a, aby po· 
bić dotychczasowe wyniki wszyst· 
kich masowych imprez na odcinku 
ah.ademickim. 

Przed młodzieżą studiującą stoi po 
v. ażne zadanie zdobycia odznaki SPO. 
Sta.rt w Biegach Narodowych bę­
<izie wiec jedna z orób na tę odzna· 
k~. - . . . 

Celem 9-ostatecznego przvgotowa· 
nia do zdobycia odznaki należy tro· 
chę czasu poświęcić na treningi , któ· 
re w ciąga całego ostatniego tygo· 
dnia przed bi egami przeprowadzane 
są w Parku 1 Maja. A więc: w po· 
nicdzia1ek - ~odz. 17 - 19. wtorek 
- ~odz. 15 -18, śrnda - godz 15 -
18 i piątek - !!odz. 15 - 16. Trasa 
hiejiów dh sh1dentów znajduje się w 
Parku Lu'dowy m n a Zdrowiu. 

Cza:w pozostało niewiele. Należy 
więc bez ociągań przystąpić do za · 
prawy bie$owei, aby w dniu 15 kwic· 
bnia osią!gną.ć jak najlepsze wyniki. 

E. Górecka (AZS Lódź) 

skie robotniC1Zej reprezentacji Szwe­
cji z reprerzentaoją Z. S .. , Włók­
niarz", które odbyło się wczoraJ 
w Łodzi. tych tłumów jakie ogląda­
liśmy wcz:oxaj w hal!i na Widzewie 
nie przyciągnęło dla suchego tylko 
wyniku. Wyn~k tego spotka'll!ioa był 
sprawą drugorzędną - dodatkiem 
do tej imprezy, która w swej isto­
de była WSjpani.ałą manife,.stacją co 
rarz. bardziej z.acieśni,a,jącej s-ię ipr:zy­
jaźnii pomięd,zy sportowcami kra­
jów demokracj i ludowych, a spor­
towcami Robotniczych Związków 
Sportowych krajów kapitalistycz­
nych, spychanych w tych krajach 
na ostatni plan. 

Każde tego rodzaju s1>otkanie ma 
zasadniczo jeden cel - wymianę 
wspólnych doświadczeń i podciągnię 

cie słabszego partnera. Pod tym 
aspektem należy ocenić i wmoraj­
sze spotkanie. 

Z wielką salysfakcją musimy 
stwierdzić, że wm:orajsza publim­
ność doskonale zdawała sobie z te-
go sprawę i swym zachowaniem, 
niezwykle obiektywnym a nawet 
„rycerskim" w stosunku do naszego 
przeciwnika stworzyła taką atmo­
sferę, jakiej na meczach bokser­
skich nie notowaliśmy często. Pię­
ściarze szwedzcy zasłużyli sobie zre­
sztą na tak miłe prayjęcie. Cała ich 
dziesiątka odznaczała się niezwykle 
sportowym zachowaniem na rin. 
gu j niezwykłą ambicją, która win­
na. cechować każdego dobrego spor­
towe-a. Ich sędzia punktowy mógł­
by być wzorem dla niejednego na­
szego sęchiego. Na każdą walkę pa 
trzy} przez pryzmat bewzględneiro 

obiektywizmu. 
• Z pięściarzy szweclzkic·h najbar-

lekkoatleCi już słarłUJą dziej podt>bali się nam wczoraj: 

Sezon lekkoatletyczny został ot war ~o':i~g~~:~~~l:bn~e~~e7:~:n i:· r!~~=;~ 
ty w dniu wczorajszym biei!ami na dziej zaawansowanych technicznie 
przeł:tj. pięściarzy szwedzkich. Wadą jego 

\V konkurencji seniorów w biegu jednak jest zbyt mała ruchliwość jak 
fta dystansie około 5.000 mtr. pierw- na wagę muszą. S. Pettersson miał 
~zr przybył Szewczyk z „Włóknia· za przeciwnika najlepszego pięścia-
rza'.' w C7.asie 15 min. 55,6 sek. przed . d . . p · t 
kolel!ą klubowym Janio - 16 min. reia w nasee) ruzyme. o:m1mo e-
1.7.2 ~ek. Trzecim bvł Jasiński z go Szwed walczył b . . od"".ażnie. i 
:,Unii" w czasie 16 min. 20,8 sek. p1-.tytomnie. S. Petter~son .iest p1ę-

\"(/ konkurencji juniorów w bieg•i ściarrzem opanowanym. nieźle za -
1ia dystansie około 1.500 mtr. kolei· awansowanym technicznie . a przede 
.nnść była następująca: 1) Łukaszew- wszystkim posiada bardzo dobrą 
5 '-:i „Unia" _ 6 min. 44 sek .. 21 Ski:zy ii pracę nóg. Wreszcie F. Andersson 
ski .,Uni;," R adomsko _ 6 rr.in. 51 zaimponował nam swą odwag<1 i 
~ck„ 3) Dłehl „Włókniarz" 6 min. srz.ybkością. jaik na wagę półciężką. 
55.6 sek . Zwycięstwo ;iego nad Wieciorkiem 

W konkurencji kobiet w biegu na byłoby zupełnie za.służone nawet 
dystansie około 800 mtr. pierwsz ą wtedy. gdyby łodzianina nie zdy­
h"la La.czvńsk~ ze „Spójni" w czasie skwalifiikował w trzeciej rundzie' 
2 min 33.5 sek. przed Banaszczyk s~d'lJia ri!ngowy. 
„Unia" - 2 min. 38 ,9 sek. z drużyny „Włóku,iarzą," - na,jle-

Wyniki ligowe 
pie,i zaprezentował się Grzywocz 
wy11ożyczony z Z. S. „Górnik". Styl 
wałki Grzywooza. jego zachowanie 

-Y.· 

Tyle co do ogólnych uwag. A te­
ra,z powrócimy do samego meczu. 

Pierwsza ta walka należała do owacJę. ideowv kierunek ruchu sportowego. 
lepszych walk wcz.orajsz•'go me- Pozostałe walki slak JUŻ na wie- Dlatego 1o właśnie praca kola spor· 
czu le niższym po:domie. Do przeciętnych towego powinna mieć przede wszyst· 

· . . spotkaó należały spotkania: Eek-Sza kim na uwadze przygotowanie swych 
Punktualnie o godzinie 10.45 Szwed. silnie zbudowany. we I liński. Plaeson - ściaala Dahlbera członków do zdawania norm na od-

ziamknęły się wszystkie wejścia na ws?.ystkich trzech rundach przeja- - Marcinkowski B. "'Pet~rsson ..'.'.'. znakę. Zasadniczym wskaźnikiem 
h.alę, a o godzinie . U z dwóch prze-1 wiał ~użo in ic ja.tywy. Cdyby An ie- Naga.iski. Vinkl;nder _ Krawczyk, rozwoju i dziatalności koła jest ilość 
c1wnych stron ringu ukazały się lak nic przewyzszal go swą szyb- E. Andersson _ Cebulak oi·az Aes- zdobytych odznak przez jego człon· 
dwa sztandary na wysokich drzew- ko~cią. walka tri niewątpliwie miała man - .Jaó"kóla. Walka natomiast w ków. 
cach. Z jednej strony pod czerwo-! by przcbieir b::irdzie.i wyrównany, wadze półci ężkiej pomiędzy F. An· Dla ułożenia programu ćwiczeń i 

derssonem a Wieczorkiem, dostar- zawodów na odznakę, zarząd koła po­
czyl a widowni sporo emocji. Wie- winien powotać komisję SPO. 

l'oa ·it1111ie druż_,·11.r sz1ced:kie j pr::f': ,,,J.-11-·i'•r:a l ar:l!dt1 (;/ó1nt<"/W 7,S .,rr łti !: 

niar::" - tvu'. Stul<1r/.·a. 
Stojq ()(/ leice.i: fforgstrom . S. Pet1erso11. Eelr. Pl<wsen. Dohlberg. B. 1'Ptters .,e11 . 

T"iUa11der 

nym ·sztandarem ukazala się repi·e­
zentacja gości w niebieskich kostiu­
mach. z drugiej, pod sztandarem o 
barwach Z. S. ,. Włókni arz'", repre­
zentacja tego zrzeszenia w ciemno 
zielonych dresach. W imieniu gospo 
dar~ robotniczą reprezentację 
Szwecji powitał sekretarz Zarządu 
Głównego Z. S. „,Vłókniarz·' towa. 
rzysz Stolarek podkreślając. że co­
raz mocniej zacieśniający się kon­
takt pomiędzy sportowcami państw 
demokracji ludowej, a sportowca­
mi - robotnikami państw kapitali­
stycznych wzmacni:i światowy obóz 
obrońców pokoju. 

W imieniu g·osc1 przemówił 
kierownik dn1żyny Hennan Johns-

gdyż Burgstrom zademonstrował 
niezłą technikę, a przede wszystkim 
pokazał. że potrafi myśleć w ringu, 
czego dał dowód w trzeciej rundz;e 
rozpoczynając ją od ataku dolnych 
partii swego przeciwnika. 

O ile pierwsza walka pozostawiła 
po sobie niezłe wrażenie, o t~·łe 

druga. w której spotkali się S. Pei­
krsson z Gr:i.ywoczem należała 110 naj 
ladmejszych. Grzywocz, mając prze­
'' agę techniczną nad swym ambit­
nym przeciwnikiem nie wykorzysty 
wal jej do tego, aby odnieść .iakieś 
miażdżące zwycięstwo, lecz walczył 
fak, jak na sportowca przystało. aby 
pokazać swe umiejętności nie ty\J<O 

1 
czorek, rozporządzający bardzo sil W skład tej komisji powołać nale-
nym ciosem, w żaden sposób nie ży naj lepszych organizatorów, posia­
mógł dać sobie rady z F. Andersso. dających już SPO, znających dobrze 
nem. Szwed był od niego szybszy regulamin SPO, oraz mających do· 
i ni e tylko nie dał się znokautować, świadczenie w sędziowaniu i organi· 
ale sam w trzeciej rundzie jedny m zowaniu zawodów. 
ze swych ciosów zmusił ~Nieczorka K01ni~ję odznaki SPO zatwierdza 
do chwilowego przenvania walki. terenowy Komitet Kultury Fizycznej. 

Do obowiązków komisji n ależy czyn 
ny udział w organizowaniu przygoto· 
wań do prób na odznakę (kalendarzyk 
treningów, pomoc instruktorska itd.), 
pt zeprow2,dzcnie zawodów (przy pel· 
nej wspólpracy z komisimni: sędziow· 
ską, opiekj lekarskiej i sportowo· 
techniczną) i weryfikacja osiągniętych 
wynikó·v. 

Na zakmiczenie podaj emy ogólny 
w.vn ik spotkania. A wiec. brzmi on 
15:5 dla „Włókniarza". · 

Wyniki posr.c-7.ególnvch walk wy­
g\a dają na,,.tępu.iąco: 

W wadze muszej Burgs trom prze 
grał na punki~· z Anielakiem; 

w wadze kogucie.i S. Pe1.tersson 
l)rzegraJ z Grzywoczem; 

Do zadań komisji należy też orga­
nizow:mie, a włafoiwie inicjowanie 

w wadze piórkowej Eek 
z Szalińskim : 

przegrał zawodów różnego rodzaju, najlepiej w 

w wadze lekkie.i Plaeson pr7egrał 
z pr.'•mitywnym i w:vkorz~·~tu ,iącvm 
zbyt swą })rzewagę fiz~•czn~ ści · 
gałą; 

w wadze l ekko.półśrednie.i Dahl. 
bc-rg przynajmniej o głowę wyższy 
C'd Marcinkowskiego p0konał te.e:o 
nstalniegn na punkty; 

w wadze półśredniej B. Petters~on 
r:·zegrał z niE>dos7.kolonvm ;e~zcze 
Kagajskim; · 

w wadze lekko-półśredniej Vinklan 
der przegrał z Krnwczykiem; 

w wadze Śl'ednie.i E. Andersson 
ri:zcgrnł przez techniczne k.o. z du­
żo :i lniei szym fi z:l'cznie Cebulakiem; 

w wadze półcieżkiej F. Andersson 
\vygrał z W'ieczorkiem przez dyskwn 
l ifilrncję tego ostatniego w trzecie.i 
rundzie; 

w wad~e ciężkiej Ae,,-man zremi­
~owal z .Jaskółą. 

Zd. Królrwski 

wielohojach. dla posiadającvch już 
odznaki. Podfrzvmuie to zaintereso· 
wanie ćwiczących dla sportu i ko· 
rzystnie wpływa na slało•ć nabytego 
usprawnienia. 

Osi 11tnim wreszcie obowiązk i em ko 
misji jest uzyskanie zahvicrdzenia zdo 
bylych odznak w Komitecie KF i 
przygotowanie do uroczystego ich 
wręczenia. 

Imponująca defilada 
zmotoryzowanych sportowców 

W.d '' ,, 1 . zew - G d. '' ,, war 1a 9:1 (3:1) 

Jeclnoczetinic z otwarciem sezonu 
lckko::it letycznego i kolarskiego od· 
było się również wczoraj otwarcie se 
zonu mulorowego. Po zbiórce zawo· 
dr.ików z motorami na Placu Niepo• 
d!egłości udano się do Grobu Nie· 
znanego Żolnierza i pod Pomnik 
\Vdzięczności. edzie złożono wieńce 
po okoliezno~ciowych przemówie· 
r.iach przeclgtawicieli PZM. Następnie 
zawodnicy w~zystkich klubów, bio· 
rących udział w uroczvslości otwar• 
cia sezonu przejechali 'głównvmi uli· 
Cdmi miagla do Helenowa , gdzie od­
była s;ę próba sprawności (jazda z 
przeszkodami). W imponującej dcii· 
ladzie brnlv !•dział klubv: G"rardia 
- 45 maszyn, Ogniwo -- 7(), Baweł­
na - 30, „ Wliikniarz." (Ł6dz) -"-" '5?; 

Start drugiej ligi piłkarskiej na· 
stapił w dniu wczorajszym. Spotka 
r.ia odbywają się w czterech gru 
pach, przy czym grupa, do której 
należy Widzew jest najsilniejsza. 
Pierwszy przech.vnik łodzian , Gwar 
dia z Białegostoku, nie jest groź.­
ną drużyną, nikt jednak nie przy­
puszcza!, że odjedzie ona z tak spo 
rym bagażem bramek. Przyznać na 
Je.ży, że Gwardziści przez c<:l:v czas 

grali ambitnie, nie rezygnując z 
walki o piłkę. Najwięcej pracy po 
za bramkarzem miały linie obron· 
ne. 

rzystan~· pnez Choromychę. Dal zą 
bramkę uz. skał w 25 minucie PawJi 
kowski z podania Różyckiego. W 
:31 min. Wiernik podwyż.<zy! wynik 
na .3:1 dla ::wych harw. 

Po ·zm1'an'1 e st•·on G•"a"d1·a n1·eco Kolejarz - 20, Spójnia - 10, „WMk 
- ·• " ' niarz" lA.\e\rna\\dtów) - 2\l, „Wlók­

cpadla na siłach, j~dnp.k bi:~i)iłą. niaTZ" lP-ahianice) _ 2Q. Kol<:jarz 
swej bramki z poświęceniem. W tej (Karsznice) __ 20. 
fazie gry bramki padły w następu. 

.i<Jcych minutach: a i 21 ze strzałów Kolarze rozpoczęli sezon 
Gw ardia Krakow - Unia Chor..:ów 

1 :!, CWKS \Yi-wa - Gwardia Szcze· 
cin 4:2, Budowlani Chorzów - Włók­
niarz Kraków 4:0, Kolejarz Poznań -
\i'!ókniarz Łódź 2:1, Ogniwo Bytom 
- ()gniwo Kraków 1:1, Górnik Radlin 

z mistrzostw wojewódzkich 

Już pierwsze minuty w.l"lcazaly. że 
zwycięstwo przypadnie łodzianom, 

chodziło jedynie o wynik cyfrowy. 
Widzew poczynił znaczne postępy, 

nie znaczy to jednak. aby grał .iuż bez 
zarzutu. Tycz_v się to zwlaszcza 
linii ataku. Marciniak i Różycki po 
pełnili sporo błędów, Pawlikowski 
podaje bez zastanowienia. Najlepiej 
jeszcze wypadł \Viernik. Nowy na­
bytek, Szaliński, jest dobrym pił­

Wiernika, 27 - .Różyckiego, 29 
Pawlikowskiego, 37 - Szali1'lskiego, 
40 - Bajana, przy czym dwie oslat 
nie zdobyte zostały głową. 

v.r dniu wczorah?.ym naslapilo ot 
warcie sezonu kolarskiego. Warunki 
atmosferyczne były dobre. Start 

z wyścigów oraz me la zna.ido\vały się Zawody prowadził ob. Redmer 
Poznania. 

Kolejarz \V-wa 3:0. 

Tabela ligow11: 

CWKS Warszawa 
O"ahvo Kraków 
B~dowlani Chorzów 
K.Jlcjarz ~larszawa 
Włókniarz Kraków 
Kolejarz Poznań 
Górnik Radlin 
Ogniwo Bytom 
Gwardia Kraków 
Unia Chorzów 
Gwardia Szczecin 
Włókniarz Łódź 

3 6 
3 5 
3 4 
3 4 
3 4 
3 4 
3 3 
3 3 
3 2 
3 1 

· 3 
3 

9: 4 
4:. 2 
9: 3 
8: 5 
8: 5 
3: 5 
5: 3 
3: 6 
3: 4 
4: 6 
3:12 
1: 5 

Mistrzostwa klasy wojewódzkiej 
gn1py miejskiej ograniczyły się w 
dniu wczorajszym do trzech spot. 
kań, gdyż mecz Gwardii z Włóknia 
rzem I B został przez WKKF w os­
tatniej chwili odwołany . 

Spójnia pokonała zespół Ogniska w 
stosunku 3:1 (1:1). Bramki dla zwy­
cięski0j drużyny zdobyli: Cichocki, 
Kozłowski i Kraszewski. Dla Ogni. 
ska honorowy punkt uzyskał środ· 

kowy napastnik - z rzulu karnego. 
Kolejarz dochod zi d<l formy. Wczo 

raj udało mu się wygrać z Widze­
W€m I B. który tym razem wystą. 
pił bez ligo,vych zawodników. Wy · 
nik 2:0 (0:0) dla Kolejarza. Bramki 

strzelili: Gol'Zko i 
ob. Wł. Walczak. 

Oleś. Sędziował karzem, musi je·dnak pamiętać, że 

Ogniwo na swym boisku rozprawi 
ło się z Budowlanymi, zwyciężając 
ich w stosµnku 3:1 (2:0). Bramki 
dla Ogniwa zdobyli: Tobola 2. Paw 
lak 1, dla Budowlanych - środkowy 

nie można strzelać bez namysłu i zbyt 
wysoko. Na dobro alaku trzeba pod 
kreślić jego dobrą dyspozycję strzało 
wą, czego przedtem '!lie można było za 
obserwować. Pomoc winna więcej 
nawiązać współpracy z atakiem. 
Bramkarz Oleksiak nie miał pola 
do popisu, strzelonego jednak rzutu 
karnego przez gwardzistę, Choromy 

Przed zav.,;odami odbyła się defi· 
l:;da zawodników wszystkich sekcji 
Widzewa i gości•z Bi ałegostoku. Do 
zebranych sportowców przemówił 
prezes Widzewa. ob. Marciniak. De 
filadę prowadził zawodnik Sołty -
szewski. 

napastnik. 
Po tych wynikach, tabela przed­

następująco: 
4 

slawia się 

Ogniwo 
Widzew B I 
Kolejarz 
Budowlani 
Spójnia 
Włókniarz I B 
Gwardia 
Ognisko 

4 
4 
4 
4 
3 
3 
4 

7 
6 
4 
4 
3 
3 
2 
1 

9:3 chę, nie usiłował nawet bronić. 

15:7 Przez cały okres zawodów uwi- Ucz1121szcza1· na zaprawy 
10:7 doczniła się przewaga Widzewa. Spo "J 
9:11 radyczne wypady gości nie były d 

7:91 groźne. Serię bramek rozpoczął w O 

3:5 7 minucie Szalióski, w 2Z min. za I 81"eao· w Narodowych•.· 
8:11 rękę na polu karnym Kopery sę· 6 

3:11 dzia podyktował rzut karny, wyko- ----------------..:. 

na Cho.inach przy punkcie kontrol­
nym, w kierunku Tuszyna. 

W wyścigu dla posiadaczy kart 
wyścigowych kat. II starlowalo 25 
za1~·o dników, przy czym ukoó.czyło 
go 17. Długość traw wynosiła 30 
km. I) Radzikowski w czasie 50 min. 
5 sekund, 2) Jaworski - 50 min. 52 
sekund, 3) .Jędrysiak 51 min. 12 sek„ 
(wszyscy z V\rłókniarza). 

W wyścigu dla turystów sfowarzy 
:;z0nych na rowerach użytkowych 
kat. III startow2.ło. 42 7.awodników, 
ukończyło 39. Dlugość trasy wynosi 
ła 20 km: 1) Pijanowski - 37 min. 
5 s€k„ 2) Oclunani - 37 minut 26 
sekund, 3) Piolrowski - 37 minut 
28 sekund, (wszyscy z Włókniarza). 
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U zbi.egu ulic uformował się pochód. Stasiakowa straciła po- 34. . pod wrażeniem tej lektury. Podał Stachowi Krauzemu kartkę 

czucie czasu. Zdawało jej się, że to tłumy z piątego roku, wesołe , lEOH c,·OHOL.IClfl z przepisanym fragmentem artykułu. 
i huczne, budują barykady. Pierwsza, przezroczysta zieleń topoli 

ria tle ceglanych kominów fabrycznych, czerwone sztandary uno- L o K~U T 
,:zące . się w wiosennym powietrzu nad czarnym mrowiskiem ludz- _ 

kim, strzały i radosny śpiew: „Na bój, na bój„." . 
· Porwana ogólnym podnieceniem szła, prawie biegła potykając 

się o nogi tych, co biegli, obok niej i przed nią. Nie zauważyła, jak 
drngę pochodu zagrodziło wojsko. Wpadła na robotnika, który 
szedł przed nią i raptownie zatrzymał się. Biła pięściami w jego 
niecy. ' Ktzyczała jak inni: „Precz z caratem, precz z katami!".„ 
1.otriierze postąpili naprzód krok · - jeden, drugi, wciskając się 
w tłum, równomiernie podnosząc kolby i wymierzając ciosy. Sta~ 

Eiakowa widziała, jak ludzie wpadali na siebie szukając ucieczki, 
jak deptano tych, co leżeli już na bruku, jak żołnierz pracując kol­
bR zbliżał się do niej. Cios spadł na plecy robotnika, który zwali! 

s-ię_pcd nogi Stasili<rwej. Nagle 
m.if;dzy nią a żołnierzem pvwstała 
pustka. Czas z,volnił swój bieg. 
Miarowym ruchem podnosiła się 
l-:olba, dzikim spojrzeniem żołnierz 
szukal nowej ofiary. Zobaczył kv 
bietę, jej twarz palącą nienawiś­
c.ią. W tę iwar7 wymierzył ciężki 
cios okute.i żelazem kolby„ . 

:!: * 
Z'.łczęla się nowa fala terroru. 

Codzienn ie w różnych dzielni· 
cach I:.odzi padało kilku zabitych 
robotników. Ludzie przyzw~'cza­
;en[ do strzałów 1 widoku trupów 
na chodnibch. pośpiesznie prze-

;:hodzili obok nich, roznosząc po ulicy krew na podeszwach. Poli· 

cja i wojsko rewidowały przechodniów. Nie wolno było, omijając 

patrole, trzymać rąk w kieszeniach. Kozacy zachowywali się wy-

zywająco, zaczepiali przechodniów 

i strącali ich na jezdnię. Pobito 

~dzieś Zydów, !'ozbito kilka skle-

pów na rynku. U Poznańskieg0, 

.i';dzic rozpoczęto remont hal, strze 

lano i zabito buchaltera. 

Na pogrzebie ofiar zajść, w 

których zginęła między innymi 

Stasiakowa, mimo wszystko ze· 

brał się tysięczny tłum. Kondukt 

otoczono wojskiem. · Przed trumna 

mi złożonymi na platformie, uży-

wanej dv przewożenia towarów. 

szedł stary ksi<idz. Po obu stro· 

:'lach t umu jechali kon111 żandar­

mi. Tak pod eskortą posuwał się 
w milczeniu pochód. Najdel tego dnia przec;;;ytal w ,.:Myśli Niepo-

ulE-głej·' artykuł Andrzeja Niemoje'.vskiego o lokauc;ic łódzkim. Był 

Co? Jesteśmy zdaje się aresztowani. 

Nic. - Stach pomacał kiesze!l., w której każdym ruchem 

nogi podrzucał zimny ciężar browninga. Rozwinął kartkę i przeczy~ 

tał : „Powiedzmy to sobię wyraźnie: ogól nasz, tworzący tak zwa· 
ną opinię, dzięki pisanemu słowu, nie czuje z robotnikiem polskim 

jedności narodowej pod pozorem, że ów robotnik sprzyja hasłom 

międzynarodowym, odsuwa się od niego. Wymyślono sobie typ ,.ro~ 

botnika narodowego", coś w rodzaju „niewolnika narodowego" -

rlohrze - ale cóż dla niego zrobiła Duma narodowa ? Poprosiła „Lo­

dzermenscha", aby raczył ukorzonego „robotnika narodowego" 

przyjąć z powrotem do służby na warunkach, jakie jego Lodzcr-

menschowamość uzna za właściwe. A jego Lodzermenschowamość 

l':ydaje edykty, pisane stylem rzymskich cezarów i odpowiada. że 

Jeżeli „niewolnicy narodowi'' będą grzeczni, to ona„. zobaczy.„ 

A zresztą Duma narodowa pojechała teraz do Petersburga i jest 

nardzo zajęta, tym bardziej, iż musi żądać dla swoich posłów„. po~ 

uwójnej liczby krzeseł". 

N aj del, który w pochodzie został odsunięty od Stacha, zrównał 

się z nim znów. Stach zwrócił złożoną kartkę. 

- Trafnie, co? 

(Dokoi1czen1c nastąpi) 
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